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PREnUMERATA 
W MIEJScu: 

roc~uie' . . . n. 3 kop. -
p6łroeznie. . . rs. l kop. 51ł 
kwartalnie ••. lO. -kop. 75 

Cena pojedyńczego numeru 
kop. 10. 

Z PRZESYŁKA: 
roczni. rs. 4 -kop. -10 
p6łrocznie. . r •. Z. kop. ltO 
k'IVart~lnie . . rs. l kop. 10 

II 

II 

II 

OGŁOSZENIA. 
za l rA~ovre po Jtop. 7 za wiersz 

petitu lub za Jego miej.c •. 
2:8. 2-& rn~owe po kop . .:& za 

wiersz. 

I 
>a 7-10 r·:~~si.° kop. 3 Z& 

CENA OGŁOSZEŃ 
na pierwszej str. podwo.jnll. 
Reklamy po 10 !t. Z·l w. petitu. 
Cena ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wiersza. 

II 

II 

II 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia~przyjmuj~: Redakcyj a, obiedwie 

kBięgarnie. oraz po zagranicami guberni wyłą.cznie agentura 

Prenumeratę przyjmuj,! w Piotrkowie BiHro Redakcyi i obie księgarnie. 
W Tomaszowie rawskim księgarnIa J. Mazaraki-pr6cz tego, 

VI' Czestochowie W Gasztecki. I Łasku W. G.aos. 
w Będzinie • Janiszewski Stan. w Łodzi • Janiszewski Leopold 
w Brzezin~ch • KrzelDieniewski JU1.

1 

w Radomsku • Olszewski Micbał 
"Rnjchman i l"relllller" w Warszawie. w DąbrOWIe " Tomaszewski J. w Rawie " Szewłodziński. 
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~ IIF" Magazyn Ubiorów Męzk!ch ... I 
I KORNELEGO WILCZYNSKIEGO j 

takowych, nie wyłą.czając i tych, którzy 
nie zadeklarowali swych biletów do amor
tyzacyi przez lOBowanie, winni przejrz~ć w 
tabelacb losowania N~M swych papierów pro
cen.towychj ci zaś z ich liczby, którzy zło
żylI do depozytu Banku, jego Kantoró\v 
lub Filij, bilety bankowe pięciopl'ocentowe 
l-ej emisyi 2-go okresu dziesięcioletnieO'o i 
5 1

/ 2 procentowe 3wiadectwa l-go oki~su, 
winni przed przej rzeniem tabel losowania. 
zażądać od ounośnych instytueyj bankowych 
wynotowania numerów biletów i świadectw, 
guyż złożone przez nich do depozytu bile
ty 2-go dziesięciolecia i świadectwa 1-0'0 
dzi~s~ęcioleci~, z nastąpieniem terminu pł~
tnoscl ostatmego kuponu Z()sta.ty zamienio
ne: pierwsze w 1'. 1880, a dl'ugie w r. 1884 
na bilety B-go dziesięciolecia i świadectwa 
2-50 uziesięciolecia tejże wartości, ale innemi 
numer~mi oznaczone. Oryginał podpisał Za
rządzająCy A. Zimsen. 

~ w "Petrokowie" ~ 
€j; w domu W-go Zaleskiego przy ul. "Petel·sblll'skiej." ~ 
~ Zuopatl"Zony zostal na sezon jesienny "VV "VVielką o'bfi- ~ 
~ tość najśvvież.szych~ tak krajovvych jak i za- ~ 

I
·: g:re .. nioznyoh :r.n.a teryjałó"VV ~ oraz gotovvych u. 1010- ~ 

:: rovv_ (7-1) ~ 
·';~~i:Wii~~~':L&~~~~~B...Iil~';\,..Q~~~~B...Iil~~i~~~~~i~~ 
~~~~~~~~'W~~~~~~~~"li5"~~~~~~~~ 

RUCH kalenaarz Eucyklopeclyczuy, na rok 
11187 obejmuje: CZĘŚĆ Iwścieluą;, astro 

nomiczną, mereorologict.ną. POLITYCZNY UKŁAD 
ŚWIA'fA. KOŚCIÓL rZJlDsko·katolicki w ~osyi, Kr. 
Polskiem i pogranicznych prowincyjach. OSWIATA 
i szkoły ("wyszczególuienia i warunki przyjęcia do 
zakładów w cesarstwie i zagranica). INS'I'YTTJCYJE 
NAUKOWE. LITERATURA. (Życiorysy wszystkich 
literatów zyjących polskich). Prasa polska. SZTUKI 
PIĘKNE (życi'lrysy, wszystkich malarzów, rzeźbia
rzów). ZNAJOM08U KRAJU (krótki prze\\"odnik po 
miastacb i okolicach). IN8TYTUCYJE DOBRO
CZYNNE - nYGIE~A PUBLICZNA. ('Nody mine
ralne, stacyje klimatyezn e, letnie mieszkania). 
PRZEWODNIK PRAWNY. INSTYTUCYJE KRE
DYTO'VE i a~el<uracyjne PRZEMyąŁ - HANDEL 
KOMUNIKACYJE. IN~TYTUCYJE ZYCIA TOWA
RZYSKIEGO. Cena 25 kop. Z przesyłką kop. rJO. 
Wyjdzie w li stopadZie, zamawiać należy wcześnie. 
Przegląd Tygodniowy ulica Czyst'\ M 4. (4-2) 

Potl'zebny jest jaknajprędzej do Apteki l,. LubelskielD, 

UCZEN FARMACYl, 
z roczną praktyką, kwalifikacyją i dobrą kondui tą, 
na warunkach dla uiego l.orzystnych. Blizsza wia-
demośli w Redakcyi "Tygoclnia". (1-1) 

Do SI)rzedau ia na dogodnych warunkach, W 
"Petrokowie", blizko stacyi OSObowej 

Posesyja Nr. 519 
dMvniej istniejąca jako f:tbryks. narzędzi rolniczycb 
Korzeniowskich, dziś za!:, jako fabryka naprawy 
tychże narzędzi. Bliż.zych S~cz\lgółów udzielili może 
Zal·ządzający posesyją, Romuald Wysocki w "Petro-
kowie." (3-1) 

Do wynaj~cia młocarnia Darowa 

Pr~ypominafłłY, ~e c~as ju~ o
płacić p'l'enumerat~ ~a l"war

ta'~T. 

BRAI< CYFR. 

..... - ....... _ ..... 
Powieść Elizy Orzeszkowej 

doskonale funkcyjonnjąca. O warunkach dowiedzieć . W ~stat.nich cz~sach w całej polskiej pra
się moźna listownie w zarządzie dóbr Grzymalina Sle daje SIę zauważyć usilne dążenie do + Wola, poczta Kleszczów. (3-3) szczegóŁowego badania życia kraju naszeO'o 

pou względem ekonomicznym. Często więc 

Z RÓŻNYCH SFER I _n sp?tykallly się. Z artykułami mniej lub wię-

i 
Ogłoszenie Banku Państwa. cel obszernemI, poświęconemi bądź sprawom 

__ przemysłu fabrycznego, bądź domoweO'o, 

P handlowi, rzemiosłom i t. d. o rzez losowanie biletów bankowych pię-

Część II. 

wyszła z druku nakładem S. Lewenthala, ja
ko tom 32-gi taniego zbiorowego wydauia 
dzieł tej sławnej autorki i jest do nabycia. 
we wszystkich księgarniach (2-1) .-......... _ ..... 
Winogrona kuracyjne 

cioprocentowych l-~j emisyi 3-~o dziesię- Obok niuh znajdujemy też często luź:le 

+ cioletniego okI-csu, odbyte U. '2.7 maja r. b. notatki zbierane z jednej danej miejscowo
nmorzono bez deklaracyj 12161 sztuk na ści, noszące na sobie cechy spostrzeżeń przy
sumę 6642250 rs. prócz zadeklarowanych p;l(~koV(ych. Wszystkie te jednak głosy 
do ciągnienia 152? sztuk na sumę rs. 2908100, m~H ~spó~ną wadę pracy dorywczej, nie 
z ogólnej ilości biletó\v, będąuych IV kUl'aie dają SlQ wIązać w jedną całość, nie pozwa
po dzień "47 maja r. b. Ciągnienia 51/~ pro- lają czytelnikowi wyciągnąć z nich jakich
uentowych świadectw wykupowych (rent) kol wiek wniosków ogólnych, nie dają peł
dokonane zostały 1 sierpnia r. 1885 i 1886 nego. obrazu życia ani całego kraju, ani na-

prr.ychodzą ~od7.iennie świeże do handlu 

W. Zaleskiego 
(6-2) 

moze udzielać lekcyj muzyki, języków pol
skiego i fl'aucuzkiego II siehie w domu i na 
mieście. 

Wiadomość lJliżaza w księgarni W-go J ędrzeje-
wi ~'Za. (3-1) 

Stancy ja dla, uczn·ia w " l ar_ 
szawie li nauczyciela g-imnazyjum Bro
nista wa Bieńkowskiego Sienna N! 18. 

(7-2) 

w~mEL KAMIENNY 
aa cnle wagony po cenach kopalnianych mozna zama-
l'dać w księgarJli F. J~drzejewicza. (2-1) 

równieź z ogólnej ilości świadectw, znaj~ wet Jednej jego części: wszystkie cierpią na. 
dującydl się w kursie. b"ak cyf,·. 

W skutek tego, dla uuiknięcia strat, mo- ~i~ ~vin~ to jednak piszących-bynaj-
gących wyniknąć z nieprzedsta wienia we m~!eJ:. l,raJ Dasz dotąu uie posiada odpo
IV łaś ci wym czasie po mienionych papieró IV wzednlO urządzonych biur statystycznyuh. 
procentowych do realizacyi, (*) posiadacze ZbieL'Ują .'lię wpral"fuzie przez włauze admi

nistt'acyjne dane, dotyczące wielu obja wó IV 

(*) Bieg proceutów ustaje: zycia społecznego i to żródło ruoO'łoby wiel-
A) od biletów bankowych f> procentowycb 1 crni· k~e oddać us!ugi; lecz dane te s~ najpierw 

r.y\ 3-go dziesięciolecia wylosowanych 27 maja r.b.- mezaW9ze dostępne, adyż się nie ogłasz'tJ'ą, 
od 1 listopada r.1886. ... ~ 

B) od 51/ 3 proceutowych świadectw wykupowyeb a.. powtóre, co naj ważniejiiza, zbierają je wój-
(rent): CI gmin po wsiach, a magistt'uty w miastach, 

a) wylosowanycb 1 sierpnia 1885 r. nie troszcząu się bynajmniej o ich prawdzi-
seryi A od 1 lutego 1886 r. wość i dokładność. Niepiśmienny wójt O'mi-
: i: ~ ~s~~g~ ~~~~ : ny musi, jak wiele innych swych obo:iąz-
u rUI styczno 1886 " ków, zdać i ten na uarki pisarza gmin-

u) wylosowauych l sierpnia 1886 r. negoj ten zaś, obarczony i tak mnóstwem 
seryi A od 1 luttlgo 1887 l·. przeróżnych innych zaięć, nie ma wprost 
" B" 1 listop. 1886 • "J 
• B. 1 marca 1887 " możności kontrolowania na miejscu dostar-
" r" 1 stycin.1887 " czanych mu wiadomości. Cz~sto nawet 
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zmuszony jest stawiać cyh'y przypuszczalne, liczyć możemy, że wreszcie za niedbalstwo 
stosując się tylko mniej więcej do pop,'ze- nasze, my sami tylko pokutować będziemy. 
dni o podawanych z tejże gminy wykazów, 
aby nie wpaść w rażącenieprawdopodo
bieństwa. Podobnie dzieje się i \f millstach, 
gdzie również opieka nad statystyką powie
rzoną jest rękom, zajętym tysiącem innych 
obowiązkowych czynności. Ztąd p(}chodzi, 
że cloótarczany władzom administl'acyj nym 
materyjał przedstawia bardzo małą wartość 
i opierać się na nim ani zoryjentować w nim, 
gdyby bj ł na wet publikowany, nie można. 
Uważamy za zbyteczne objaśniać tu, jak 

dalece takie macosze traktowanie u nas staty
styki utrudnia zapoznanie się z istotnym 
stanem rzeczy. Bez tych napozór malo
znaczących cyfl' nie jesteśmy w stanie po
stawić dyjagnozy chorego naszego spole
czeństwa, nie możemy- wiedzieć, co nas boli 
więcej, a co mniej, zką.rl ból ten puchodzi 
i jakie nań możnaby wynaleźć lekarstwo. 
Nie wiemy, w jakiej gałęzi pl'zemysłu ist
nieje nadprodukcyja, jalm poti'zebuje gOI'
liwszej uprawy, lub zmniejszenia wytwór
czości. Czy może ktoś, jak to się zdarza 
czytać, zalecać naprzyldad rolnikom z wró
cenie się do uprawy dajmy na to buraków 
w większej ilości, a zmnieJszt'nie produkcyi 

jakichkohviek innych p100Ó\", skoro nie 
może wiedzieć, ile istotnie bUl'aków tych 
wydaje kraj cały lub danI). miejscowość o
becnie i ile potrzebują ich cukrownie? Czy 
możemy zdać sobie dokładnie sprawę z pu
łożenia naszego dzisiejszego wobec konku
rencyi obcej, gdy tylko przypuszczalnie lub 
wcale nie wiemy o ile dunll okolica może 
zaspokoić swoje potrzeby miejscowym, wła
snym produktem? .. 

Ajednak, jakeśll lY wyżej powiedzieli, do
t~d nie mamy cyf!' albu wcale, albo tak 
mato i tak niedokładne, że nie mogił one 
odpowiedzieć zadaniu. Dopóki zatem wieść 
o mającem być utwartem w \Varszawie 
billi·ze statystycznum nie stanie się faktem, 
<\, nawet dupóki nie będziem mogli ocenić, 
O ile działalność jego będzie skrupulatną, 
dopóty sami sobie radzić powinniśmy, Je
steśmy p!'zekonani, że niema gminy, w któ
rł~j nie znalazłoby się p:uu, lub nawet kilku 
jednostek, Ct) pl'zy dobrach chęciach z nie
wielkim trudem mogłyby notować dane do
tyczące przemysłu drobnego, produkcyi rol
nej, handlu po wsiaDh i miasteczkach, sto-

Wiadomości Eież~ce. 
- o pobYCie Ntr,jjaaniejszyc1ł 

Państwa, zaczerpujerlly z "Prawitiel
stwiennawo Wiestnika", na3tępująoe wiado
mości: 

Spala. 3 (15) września. W środę d. 3 (15) 
b. m. O godzinie ~O rano lCH CESAR
SKIE WYSOKOSCI, koleją Iwangrodzko
Dąbrowską Pl,zyjechali do przystanka "J e
leń" odlegtegu o 6 wiorst od miasta Toma
szowa, IV gubernii piotl;kowskiej. ICH CE
SARSKIE WYSOKOScr przyjmowali: ~u
be "nator piotrkowski ZinolView, oraz chle
bem i solą deputacyj e miast Tomaszowa i 
Łodzi i włościjańska. Uczniowie i uczenni
ce miejscowych zaldadów naukowY0b, Pl)
witali Dostojnych Gości odśpiewanięm hy
mnu na}'lldowego. Ze stacyi NAJ J AS~IEJ
SI PANSTWO udali się powozem poczto
wym do Spały, gdzie niedawno zbudowano 
pałacyk myśliwski dla pobytu ICH CESAR
SKICH Mości podczas pnlowań, ,Podczas 
podróży NAJJAŚNIEJSZYCH PANSTW A 
wszystkie stacyje dr. żelaznej ozdobione 
były cyfl'ami Ml)narszej Pary i [!;irlandami 
z zieleni - nocą zaś uiluminowane. Nowy 
patacyk myśli \Vski w Spale leży nad rze
ką. Pilicą; urządzenie jego wewnętrz.ue od
znacza ,się gu-tem i prostotą. NAJ ASNIEJ
SI PANSTWO railzyli zamieszkać pierwsze 
piętl'o, które skl'ada się: z ICH apartamen
tów, sali przyjęć, salnuu, sali bila1'ilo\vej i 
jadalnej; meble tej ostatniej pokt-yte są skó
n~ jelenią i przyozdobiuue j elclliemi rogami. 
Tutaj to przechowywtlne są wszystkie rze
źbione drewniane, póJ miski, na których po
uawano NAJJASNIEJSZYM PANSTWU 
chleb i sól w czasie ICH pocll'Óży do War
szawy, ł{oIVogieorgiewska i Skierniewic w 
1884 1', S\\iany sali bilal'dowej ozdobione są 
fotografijami różnych ecen z polowania IV 

Skierniewicach IV 1'. 1b84 podczas pobytu 
tamże trzech Cesal·zów. Lewą. stronę pierw
szego piętra, oraz parter, zaj muj e świta. 
W pewnem oddaleniu od pałacyku pobu
dowano drewniane domy dla stużby, Pałac 
otoczony jest zewsząd uroczym lasem, 

sunku piśmiem~ych do niepiśmiennych, etc. . ' .. 
Niech nikt nie sądzi, że wymagamy rzeczy - Pod p'l'ęg'f,e'l'z. .oPIDlJa polska 
niemożebnyeh, lub zbyt trudnych. Kto spro- zgorszoną zostata w ostatmch czasach no
buje, przekona się o tem, a nawet może wyru fata~nym faktem: o~o potomek het~a
znajdzie pewną przyjemność w tego rodza- nó:v hrabIa Roman Pot~ckl pnegrał w WIe
ju pracy, nie mówiąc już o tem, że się przy-I dnm w ~arty sto tySIęCy gulden6w, (I) za 
służy ogółowi. k~Q,re mozna.by wydr~eć ~ ga~'~ła memcom 

'" każdej gminie znaleźć leię może grouo, Illlejedn.e takie, dobra) ak Zerlll~], flp r~,edane 
któreby wszystkie ~otl'zebne dane łatwo rz:}~ow.l ~l'USklOmU 'p,rzez hrabmę, Bnłflską,~ 
gromudzić moglu, a składać się może z ta- SobleraJsk!ch. N,az,:vlSl(a ~e, s~awlau::! d,zls 
kich ludzi jak: obywatel, ksiądz, sędzia gmin- p.ou pręgl~l'~ Opl1~U 'pubbczu~J! wYPl~l'aHC 
ny, nauczyciel. Możeby z czasem gdyby sto- Się w8zel~leJ z nwnl! IącznosCI plerulCnno
wa nasze nie poszty na marne, tego rodzaju narodowej. 
zjednoczone usiłowania mogły zamienić się 
w stale komitety statystyczne gminne, któ
re następnie dałyby się związać w towa
rzystwa statystyczne, obejmujące !3woją sie
cią. powiaty, gubernije i wreszcie kraj caty. 

Dopóki wspomniane a wiele pożądane 
komitety nie zorganizują się odpowiednio, 
l'cdak(lyje pism pr{Jwin\lyjonalnych mog~yby 
i chętnie gnIpowalyby wiadollloś0i zebrane 
prywatnemi si~aU1i z olldzielnych okolic. 
Ponieważ zaś dane takie, aby miały prak
tycznił wartość, muszą. być usystematyzowa
ne, przeto o ile znajdą się chętni i oświad
czą swoją gotowość zajęcia się podanym tu 
pr:t.ez nas projektem, przygotujemy odpo
wieuni szemat i roześlemy go żądającym. 

Dane takie, z Czasem mogłyby stano,vić 
bardzu ważny materyjał do pralI nad eko
nomiczną stroną naszego życia, uwolniłyby 
nas od obecnego położenia, w które m po 
olllacku błąkać się musimy, ilekroć bliżej 
dotknąć cheemy rzeczywistego stanu rzeczy. 

Nie zapomillajmy o tem, że my sami sobie 
radzić musimy, :le tylko na siebie samych 

- 7lGubernslde Wied." donoszą: 
Najjaśniejszy Pan, w skutek najpoddańilzego 
raportu ministra sPI'aw wewnętrznych, w d. 
30 sierpnia naj miłości wiej udzielić raczył 
ordery: S. Anny I klasy, rzeczywistym rad
(lO m , stanu: Zinowiewow i, gubematorowi 
piotrkowskielllu i Pod~ol'odnikowi wice-gu
bernatorowi. S. TVłodzz'mierza 3 -ej klasy 
Czajkowskiemu, młodszemu referentowi kan
celaryi w al·sza wskiego gen era t -guboma tOI'a, 
obecnie radcy rzą.du gubernijalnego piotr
ko wskiego. 

- Jes~cze O orgtlnaclg, U Fary. 
Do uroczystości nabożeństwa, niezbędną. jest 
stosowna muzyka. Główną podstawę tako
wej stanowią organy, z odpowieduim chó
rem śpiewaków. 

Wiadomo już jest para6janom miasta 
Piotrkowa i ol.olicy, że w miejice zniszczo
nych pl'zez czas organów w kościele far
nym, mają wkrótce, bo w końcu wl'ześnia 
lub początku października, stanąć nowe or
gany, fabryki p. Józefa Szymańskiego, ua-

grodzone zło tym medalem na zeszłorocznej 
wysta.wie przemysłowej w Warszawie. Jak
kol wiek organy te były wówczas dukładnie 
przez znawców ocenione, jednakże skol'o 
zostallił przywiezione do Piotrkowa, miej
scowy komitet, w przytomności bieglych i 
artystów, zrobić powinien odbiól' urzędowy, 
a to tembardziej, że, st03ująC się do wiel
kości kościoła, p. Szymański zadeklaro wat 
się poczynić IV organach niektóre zmiany. 

Oddanie organu na użytek publiczny, jest 
poniekąd uroczystością pal'afijan z kościo
lem związanych, i ludzi, których obchodzi 
każde clzieło sztuki; więc otlebl'anie ich przy
zwoite, jeat obowiązkielU zwiel'z0hności ko
ścielnej.- W r. 1870, tenże p. Szymański od
stawił do kościoła po-pijarskiego także nowo 
organy, zakupione ze s,kładek miejilcowY0h, 
a ówczesny ks, Józef Gajewski, administra
tor kościoła, zapl'osit p. Freyel'a słynnego 
organistę przy kościele ewangelickim w 
Warsza wie, dla dopełnienia od biom i za
grania podczas nabożeńst wa. Zcrromarlzeni 
w kościele zachwyceni byli gr~ mi u'za, 
który, wykazawszy wszystkie piękności in
stl'ul1hmtu, uznał go wraz z zapl'oszonemi 
znawcami za doln'Y, tak pou wzg\ęlem do
ldauności roboty, jak i dngOllności gl'y oraz 
p iękności tonu -co po wieloletniem użyciu 
tegoż, stwierdza się dotychczas. 

Otóż i przy obecnym odbiorze wypada, 
aby duchowieństwo i ci, którzy eię zajmują. 
sprawą organó \v farnych, zapI'osili z W nl'
szawy którego ze zl1unY\lh wirtuozów dla. 
przejrzenia takowych, ocenienia ich wal'to' 
ści i, okazania grą swoją zalet i pięknn3ci 
głosu tych organów, któremi się już zachwy
cata na wystawie \Varszawa. 

- W och,.once ilość dzioci, zostają
cych na obiady stopniowo się zwiękezn: 
w czerwcu dostawnło dzienne !l()żywienie 
804 dzieci; IV lipcu 1167; w sierpniu, tylko 
IV przeciągu 20 (lni (z powodu l'eJlftra(lyj w 
Ochron0e uczęszczaly nie /,luly miesiąc) 1217. 
Dla niekt.órych z tych dzieci przydałoby 
się obl~wie i odzienie dzieciw1C; komu by więc 
zbywały stare rzeczy, l'aczy łaskawie nadeiiIlać 
takowe albo do dr. Strzyźowslciego, albo do 
W-ch Krzywichch. 

- Łic1Jtacyje. W dniu 20 wrześ
nia, w miejscowym magistracie odbyły się 
trzy licytacyje: na oświetlenie ulic miasta; 
na dostarczenie mebli do odwachu; na do
konanie reparacyj w areszeie. Oświetlać 
ma ntldtll tenże sam co i dotąd pI'zeusiębier
ea; podal' on nujniższą cenę ;3'%0 kop. za 
jedną ~)ampę przez jedną noc. Za dostar
czenie mebli, od SUI'ly anszlago Nej 144 
rubli odstąpiono 40 rB. Od 1;)6 1'S. wyan
szlagowanych na reparacyję aresztu, ~dst!!
pionl) 36 rB. 

- Odczyty p. Lcopoida JaniL::owskie
go "z podróży po Afryce," zapowiedziane 
przez nas przed d wOllla mi esią.\·u mi, odbędą 
się za tydzień. Prelegent obec me ba wi w 
Sieradzu, zkąd lada dzień przybyć ma do 
Piotrkowa. 

- (NlldesltJfł,e). W Nowem-Mieśeie 
nad rzeką Pilicą, miałem sposobność Pl,zed 
paru dniami naocznie się przekonać, że ku
rujących się w tamecznym zuktadl.ie wodo
le\lzniczym je3t jeszcze przesz to 50 osób, 
Glówną przyczynę tego lieznego 8CZIJU u je
siennego stunowi pogoda stala , a na wot 
upaly w jJiCl'wszej połowie września. W 
czasie parodniowego mego talIJ pobytu, kil
ku nowych kUl'llcyjuszów przybyto. 

Pałac piętrowy hr. Tyszkie~vi(lzlt dziedzi
ca N owego-Miasta, mieazklljt!crgo obecnie 
na Litwie, a niegdyś wtusność hr. Wład. 
Małachowskiego, o kilkunastu oknach od 
frontu, jeżeli dlugich przerw w restauracyi 
tego gmacbu nie będzie, jakto obecnie ma 
miejsce, w rflku przysztym może .nę ukazać 
cały przerobiony IV nowej estety0znej for
mie. 'tego lata, po z waler.iu starego, wy
eokiego i niekształtnego dachu, zbudowano 
nowy, zupełnie podobny do dachu pałacu 
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Kronenbel'ga w Warszawie, wstawione weń 3) Wzmocnić dozór pograniczny i w tym celu u
zostały otoki kamienne, piQknie rzeźbione czynić go bezpośrednio niezależnym od warsza w~l:ie
do okien maJ' ących oświetlać kilka, l)od pokry- go generał-gubernatora, z prawem przybierania do 

pomocy wojsk polowych. 
ciem, pokoi; pozostaje tylko obić tenże Jach 4) Zamknąć fabryki cudzoziem~kie w promipniu 50 
blachą. Stosownie do tego pohycia ma. wiorst granicy wybudowane-i 
być cała .zewnętrzna sh'ona patacu ozrlt)bnie 5) Tymc7.asowo zapro 1varlzić dla zagranicznych fa
odnowiona i wnętrze o kilkunastu pol;:oiacb bryk w Królestwie specyjnln" cło WyWOlOWl', bez 

J którego aui jedna sZ!lLka towa;'ll z fabryki nie zo-
wraz z okazałą salą będzie również pl'zel'o- stałaby wypuszCZOII:l. 
bione. Po odnowieniu pałacu, ulice parku - Delega,cyja '.row~U"zystw~ łil"e .lyto
bardzo zaciónione i z!H'osłe, tudeież turMy \>Vego miejekiego w Lnb!illie uzyska h w ministe
ze spadzistemi drożynkami i schodami mają ryj11m skarbn doś .: ważne udogodnienie pod wzglQ
być do należytego porządku dopr0wadzone. dem opIat stemplonrych. Dotąd izba skarbowa nie· 

C k 
zależnie od opłaty stemplowej po kop. 60 od listu 

o wszyst -0, gdy zostanie uskutecznionem zastawnego, iądała dwócl: marek 60-kopiejkowych 
pałac i jego wspaniaty park staną się jedną przy kaidem cechowaniu listów i władze hipotellzne 
z najpiękniejezych i najokazalszych siedzib rówu!eZ wymagary opłat stemplowych nieprzenridzia
magnackich w n aszym kraju. L. R. nych przez (]yrekcyję; teraz zaś i w jednym i nr 

drugim wypadku, marki nie będą używane. Zawdzię-
- Wypadki 'w Ob"ł{bie g'Ubernii. cza się to dyrekcyi, która zwróciła. się wprost do mi
W ciągu I~e·j połowy sierpnia, wszystkich nisteryjum i lepiej na tem wyszła. 

pożal'Ów w gubemii bylo 18, w tej liczbie: - iiomisyja lłrzemysłowa. Obiega,łr po
z pod palp.nia 8, przez nieostl'ożnośó i złe gloski, że przy dal szych rewizyjac':J. fab;'yk przez 
urządzenie kominó IV 8, z przyczyn nie\via- komisy.ię przemysłową mają być nuccni takie dele· 

gaci ou przemy~łowców moskiewskich, na obecnoM 
domych 2. Stmty wynoszą. 4005 rs. Ciał których przy rzeczoIl')'ch oględzinaeh jakooy zezwoli
znaleziono 2, zabójstw było 4, wypadków ło. min.isteryjllffi .. ~ViatlolUo~ć p~wyżs~a krą:łyła po 
nutY tej śmierci 8 samobójst IV i:l dzie.~io- dZlenmkach roaYJslnch I po ŁodZI; dopIero lJi0dawno 
bójst W O 1.' , t:-1I111. za,przecz?n.o jej. na za,sadzie inforr~ :lcyj za-

Slęglllętych ze zł'odła WIal'ogodnl>go. ObeclllO.G ,ze-
- Sprostowanie. W poprzednim :M nie wła- i ta Polsk:t" l,o twi())'(lza owe zl\przec'Zenie i doda,je 

wła~ciwie w korekcie dOllano wyraz niby przed wy. i~ opróez przemysłowców moskiewskich i komitet 
razem. ruchu - na str. 5 w szpalcie 2·ej. W tejze glełdowy wars<lawski starał się o obecność dolega
szpalcie i na tejze stronnicy wydrukowano: zbliza się I tów swych przy czynnościach komisyi, ale właściwy 
do oka, zamiast do okna. departament mini dte yJllm skarbu przeRłał mn odpo-

_ C"'olet'u, na łV AO'rzech rozl)ościera wiedź odmowną, tem. ją motywnją,c, że już taka ~a· . . 5"'. ~ . ma decyzYJIl nastąpiła na podama przemysłol'rcow 
SIę coraz ~zerzeJ, a Y'! I esz~Ie wzm.aga Się moskiewskich o za~wierdzenie ich del r-g?tólV przy 
OU tygodma bal'uzo wIdoczme. Od dnm 12-0'0 komisyi przemysłowej. 
dv dni3 19-9o b. Dl. zachorowtiło tam ~a - Pan Janzlił, członek komisy i przemyslo
cholerę 81 osób, zmal'Co 24. Biuletyn pe- wej, bawi obecllie w Sa,lcbupgll, gdzie zajęty jest 
Bzteński z d. 20-g() b. m. wykazy je 25 no- opracowaniem matcryjal6 w zebranych i!urlc" as poby
wych wypadkó\~ zastablli cia i trz w _ tu. W Kr.ól~~tw.hJ . Ma teryjał?lV. tych. j:dnak jest ~ak 

11
' " . Z .ę l·t . ~ Y WIelka Ilosc, ze opritCOWńmc ICh Zajmie bardzo WicIe 

pal {l smlercl. araza oawl6( ZI a JUZ Wnl'- czasu. 
stwy za~ożne i inteligentne. W sz~dzi~ t<,ż _ '.I'owarzystwo cyldistów w Łodzi 7.a
na grillllcy Kl"ólestwu od s trony Prus 1 Au- prosilo członków takiegoż towarz}stwa w Warsza
stryi, ustanowiona została kwarantanna dwu- wic na pnbliczny wyśc ig, jaki ma siQ odbyć IV ł~o-
dniowa.' dzi w połowie paździem. i1,a. 

- Znowu .fir'ma "Paprocki i S-ka" 
wyst,~piła z dwoma wydawnictwami, tym 
razem pedagogieznemi, bęuącemi bardzo na 
czasie i zapetniającemi w litel'aturze bt"ak, 
jaki się czuć du wał w tym względzie. l\fó· 
wimy o cI wóch książkach, z których piel'w
szą stano \Vi "Rys geografii K1'ólesiwa Pol
skiego," Kryniekiego, z dodaniem mapy ko
lorowanej-drugą zaś "Logika" przez Stan
ley-J evons'a w p1"zekła~zie wytrawnego pe
dagoga Henryka Wet·nIca. - Pożyteczność 
dwóch tych wydawnictw, a tem samem i za
sługa w'ydawców-są, niezaprzeczone. 

- Ostatni 'n'l.l/Ine,' "Echa mlizyczne
go" poświęcony zostaC pI"awie wyłącznie 
pamięci zma!'tego misU'za Jana Krdtilcow
skiogo. Radzimy n:lszym czytelnikom odr 
czytać takowy szczegóto wo. 

- lV jednym z większych majątliów 
nieopollal Warszawy, przy obchodzie okrQżnego, roz
dano zeń com na upominek doorze napisane ksiązeczki 
ludow;e albo kwity prenumeracyjne na "ZorzQ" i "Ga
zetę Swiąteczną." 

- "Świet" poświęcił obszerny artykuł wstępny 
w sprawie przemysłu fabrycznego w Królestwie Pol
skiem. Gazeta jest zdania, że dalsze istnienie za
wiślańskiego rejonu fabrycznego w obecnych wamn· 
kach, nie może być dłużej cicrpiao.e, albowiem gubi 
bezwarunkowo nietylko przemysł miejscowy polski, 
ale craz i rosyjski wogóle. 

"Od r. 1876, kiedy zHpl'owauzolly %0,(a1 system pła
cenia cła w ?łocie, zfl!l'ralliczni przemysłowcy ])0-
częJi przenosić się do Królestwa i tutaj fabryki za
kładać, unika,jąc tym sp030bem k01}ztownej opłaty 
celuej. Tu :6ródło zlego-zdaniem ,,8wieta.n Gazct,t 
przywodZI k:1 ka cyfl', dotyczących W_\'t,vórczości Ło
dzi l trójkąta Sosnowiec, Granica, Ząbkowice, po
czem proponuje w konkluzyi środki zapobiegawcze 
w następujących słowach: 

nKwestyja fabryk.'lntów zagranicznych w Królestwie 
Pulskiem (lostateczllie jn!: dojrzała. Zgubne rezulta
ty ich pasozytnej działalności nie powinny dalej być 
tolorowanej niewoino Bam dławi'; własnsmi rękoma 
krajowego przemysiu na rzecz obcego. Dlatego 0-
świadczam'y się za nastęllującemi środkami. 

1) Zamknąć granicę dla przechodzących ją, co
dziennie tam i z powrotellI robotników zakol'llono
wych. 

2) Idąc za przykładęm Niemiec, wydalić z rejonu 
nadwiślańskiego wszystkich cudzoziemców, mających 
jakąkolwiek styczność ze spraw:\mi i proc1ul\cyją f3-
bryk i zakładów przemysłowych. 

- nr "'Val·sz. Dniewn." c:oytamy: Główny 
naczelnik kraju już w rok u 1883 uznał z .. konieczne 
ulgi dla włościj'ln w Królestwie Polskiem co do 
możliwoś ci kupowania, w lasa,ch l':oądowyeh' drzewa 
na opał i inne potrzeby gospodarskie, oraz zmienie 
krępujące ich przepisy o pasanill bydła w skal'bo· 
wych lasach kmju, wydauo prze~ ministeryj um skar
bu w 1870 roku. Na sl,utek porozulT'ienia sie na
czolnika kraju z miuistel'yjum dóbr pal'ls t":a IV 

tej kwestyj, mioistllryju1l1 rzeczone wydało w d. 7 b. 
m. rozporządzenie, mające na celu nlzcnia tu tejs,.ym 
:vłościanoll1 nabywania potr7.eonego matuyjału le
sliego. Departament polecił zarządowi dóbr l'aństwa 
w krajn, azeby przy sprzedaży poręb, rozdrabiue je 
na możliwie małe i Rpl'zedawa,ć w zarządach gmin
nych Ten środek jednak nie jest j edynym, jest on 
raczej pl'zejściowym do ulgi radykalniejszej, którą 
zamierza się osiąg·nąć przez zastosowanie do gllbernii 
Królestwa Polskiego ustawy leśnej, obowiązującej w 
Ces<l.Istwie. Projekt tald juz jest opracowany w de
pa;'tamencie leśnictwa, przyczem ma się na wzglę
dZIe zastosowanie do tutejszego kraju ogólnej w Ce
sai'stwie ustawy. Co się zaś tyczy passania bydła 
w lasach skarbowych, mają być również zastosowa
ue obowiązujące w guoemijach Cesarstwa przepisy, 
wydane pt7.ez ministeryjnm dóbr państwa w dnln 18 
grudnia 1873 roku. 

- Ubez!)ie(Jzenie wzajemne gubernijal
ne. W 1'. z. Generał-Glloernatcr warsza,,·ski, po sko
munikolVaniu się z ministrem spraw wewnętrznych, 
wyjaśnił wła,dzom gubernijalnym, że według § 22 
Najwyżej zatwierdzonego w dnill 20 lipca (l sier
pnia) 1870 r. postanowienia o wZlIjemnem ubezpie
czeuiu guberuijalllllm od ognia: obowiązkowemu n
bezpieczeniu podlegaj~ bezwarunkowo te wszystkie 
prywatne i publiczne budowle, które stanowią nip.l'u
ChOl1l0EĆ w ścisłem zuac&eniu tego słowa, t. j. takie 
które maj ą chnrnkter stały i przywiąza,ny do grun
tu. BudOWle natomiagt wniesione nil gruntach cu
dzych, z obowiązk'em ich rozebrania po upływie o
kreślonego c' a811, nie mogą hyć z'lJiczane do nieru
chomości właściw ych, skutkiem z:zego polecono za
rządzić wykreślenic ze wza,jemnego ubezpieczenia 
guberuijalncgo budynków wzniesionych nn grunta,ch 
cudzych. 

przy zastosow:lI1iu w pl'aktyce tcgo wyjalinienia 
jeden z rządów guberniJalnych postanowit: Ilwazać 
MI. pOdlegające ubezpieczenia blHlynki wzniesione 
przez clzieci na gr\lnta~h rodziców i budynki wznie
~ione n:t gn\llta,~h dziel'zawionych, b~z olue~lonego 
terminu istnienia budynkón-; budynki zaś na grun
tach dzierżawionych z wa,runkiem rozebrania ich po 
ukończeniu tl.zieri.awy, jaTro też wzniesione tymcza
sowo na cudzych gruntach do celów przemysłowych 
np. tart..'l.ki w pOl'ęlJach leśnych, zaliczone być mają 
do rz<;dll budynk6w, nie podlegających ubezpieczeniu. 
Tę decyzyję Generał-Gubernator warszawski uznał 

ze zgodną z duchem wyżej wymienionego wyja
śnienia. 

3 

- "Praw, wiest." ogłasza nowo prawidła ty
czące siQ sZilzególnyeh przywilejów służby arl~ini
stl'acyjnt'.j pailstlVa. Wspomllin.ne miejscowości dzie
lą się na trzy kategol'yje: l) gul)ernije (\(ld·doue, 2) 
gubernije zachodnie, 3) gnbel'llije Królestwa Polskiecro 
W guberniach zachodnich urzędnicy administracY.ifli 
pochodzenia rosyjskiego korzysta6 będlJ: z naddat
ków do pensyi w stosunktl 50% i 25%. Próc] tego. 
urzędui"y okręgn naukowego otrzymywać beda na d
ddtki ~a IltrzY11l~u~ie domu w s~osunku ?O%· i -33%
Za pozyteczną słuzbę w gubernIjach Krolestwa Pol
skiego urzędnicy adminstracyjni uz3 skają naddatki dl) 
pensy i przez dwa pierwsze pięciolecia, w stosLInku 
15%. (~Ia urz~dników o~ręgll naukowego 25%) cał
kOWIteJ pensyl. Z Powyzszego przywilej u korzystąją, 
wszyscy ll\'zędnicy pochodzenia ro"yjski ,go, POdCM 
gdy dotąd mogła z nich korzystl\Ć tylko trzecia 
część. Urzędnicy, służący w gnb. Królestwa Polskie
go mogą korzystać z kapitału omer'y tajnego Kró
lestwa" lecz wtp.dy pOdlegają wszelkim przepisom 
dotyczącym cmerytury, lllb t"z mogą nie wno~ić Żl\
dnych składek do kapitału emerytalnego, le cz za t(} 
opłacać mnszą 3% dfl funclusan emerytalnego Ce
sarstwa 011 cał:;owitej pensyi, 'de wyh"lczając nad
datków. O,oby życzące sobie być pellsyjonowanemi na 
z'\s~d~ch obowią;\ujących :" Oesarstwie, mnszą wy
sluzye lat 24 dla 1I(,)'sk~nla całkow itej pensyi, 20 
zaś Jat dla otrzymania pól pen.'yi_ Lata przeshlżone 
po za granicami gub. Królestwa Polskiego wliczaj a 
się do ich sluzby, licząc 7 dni za 5. -

Dotychczasowa dobroczynność 
PIOTRKOWIAN. 

Z dflwaJlyClh w Piotrkowie rozmaitych 
zabaw, jakoto: koncertów, teatrów :l.mator
skich, loteryj fantowych, zabaw ogrodo
wych, wieczorów tańcnjących, ObraZl)W ży
wych, w przeciągu (lZfiSll od 1865 do k()ń
co. 1885 r. a zatem w (\ią~n ostatnich 20 
la~ ·-no, rÓżne zakłady naukowe, instytucyje 
publiczne, na stt'aż ogniową od\Otniczą, na 
biednych wstydzących się żebrać, na dom 
przytułku dla stal'ców i kalek oraz ochl'on
kę, na uregulowanie c.nentarza para6jalne
go, na odnowien!e fal'y, na dotkniętych gto
dem, na powodzl<lIl, na Towarzystwo Do
bt'oczynności dla chl·ześcij.lU, doch\)d czy-
sty pl'zynióst: m. kol'. 

1) Na ucząoych się. .. 8,542 21 
Z tej sumy na uczniów rs. 6,827 

kop. iW, na u czenice rs. 1,514 
kop. 91. 

2) Na Straż Ogn. Ochot.n. 2,846 46 
i:l) Na dom schronienia dh\ 

itarców i kalek i na ochronkę. 2,759 81 
4) N l'1 wdowy, sieroty i bie-

dnych wstydzących się żebmó. 1,222 47 
5) Na uregulowanie i uporząd-

kowanio cmentarza parafijalnego 
6) Na powodzian 
7) Na reparacyję fary 

729 60 
638 21 
464 78 

8) Na fundusz Towarzystwa 
Dobroczynności Jla chrześcijan • 400 90 

9) Na dotkniętych głodem mie-
szkańców Saratowskiej gnbernii. 161-

Razem netto 17,660 44 
Uwaga. Dochód brutto z tych zabaw i 

widowisk był znacznie większy i niewiele 
się pomylimy jeśli liczyć go będziemy na su
mę około 30,000 r. 

Mieszkańcy Piotl'kowa i jego okolic za 
staraniem i pośrednictwem Redakcyi "Ty
goclnia" składali ofial'y nietylko na potrzeby 
miejscowe w cyfrach powyżej wyrażonych, 
ale jeszcze przychodzili z pomocą w etoto
wiźnie i naturze dla dotkniętych~ł~dem 
Szlązakó IV z g-ómego Szlązkn. UIl KIlI'pió w, 
na pogol'zelców, na uotknigtych wylewem 
Wisły, na pomnik dla Adama ~Iickie\'licz f\ 
i na Hagl'obck dla Stefana Pa wełka, pe
dagClg-a. 

l) :Na stypendyjnm 1. J. Kra-
szewskiego przy g imnazyjul11 w 
PiotrkolVie, w 1879 r., zebrano 
ogółem • • 

2) Na dotkniętych głodem Szlą-
zaków zebrani) 1880 r. w goto

WIZnIe • 
"'vV naturze: 
a) Sześć paczek używanej gar

deroby i bielizny, za pośreclni
ctivcm ad wokata Giegużyńskiego 

1,~45 60 

470 42 



Hipolita i księgarni p. Jędrze
jewicza. 

b) Za pośrednictwem p. Ru
dowskiego, sadła, słoniny i ró
żnyoh produktó w wieprzowyoh 
741/~ funta. 
Z~ gotówkę 470 rs. 42 kop. 

Redakcyja nabyła: 
a) 60 korcy żyta z~ . 
b) Sadła 3091/~ funtów za . 
c) Za 60 worów na żyto zapIa-

390 
49 52 

30 

TYDZIEN 

porrop BIBLIJNY 
W świetle krytyki 

PRZYRODNICZEJ I mSTORYCZNEJ. 
(z n Wszechświata") 

W tradycyi wielu ludów spotykamy mniej 
więcej zgodne podania o naj większej klęsce, 
jaka kiedykolwiek spotkała ziemię - poto
pie. Wyobrażenia jednak O tej katastrofie 
u ludów należących do rozmaitych szcze-

eono .• • pów niezupelnie się pomiędzy sobą zo-adza-
d) Posłańcowi do Witowa . 
e) Za dwa worki do spakowa-

nia garderoby i bielizny . 60 

30 ją, dOlVodz'lc tem samem, że putopy ~ roz
maitych miejscach kuli ziemskiej miały zna
czenie mniej lub więcej lokalne. W poda
niach egipcyjan potop miał być olbl'zymim 
wylewem Nilu; w podaniach chińakich -
wylewem Hoang-ho; w mitologii gl'eekiej 
zalaniem lądu przez wody morskie, a już 
Owidyjusz w "metamorfozach)) swoich wy
powiada zdanie, że się Ó\V potop poza Gre
cyją nie rozciągał i że obniżone ch wilowo 

Razem jak wyżej 470 42 
W szystko to Redakcyja )) Tygodnia)) wy

prawiła koleh do Szlą.zka - pod adresem 
przewodniczącego w głodowym komitecie, 
dyrektora gómo-Szlą.zkiego Towarzystwa 
włościańskiego, Karola Miarki w Mokoto
wie. 

Obywatele ziemscy powiatu piotrkowskie
go wysłali także w tymże samym celu dla 
Szlązka żyta koroy 100. 

3) Składki na po wodzian San
domierskich przesłane przez red. 
"Tygodnia)) IV 1880 r. wynosiły • 364 53 

4) W r. 1881 zebrano na Kur-
piów dotknięt.ych głodem . 143 -
które Redak. )) Tygodnia)) za po
kwitowaniem doręczyła redakcyi 
)) Tyg. Illustl·." W Warszawie 

5) Tegoż 1881 r. przesłano dla 
pogorzelców Pławna. . 49 

6, W r. 1882 przesłano na po· 
mnik Adama Mickiewicza . 475 10 

7) Na nagrobek Stefana Pa
wełka pedag-oga, zmarłego 18 
kwietnia 1881 r. redakcyj a ))Ty-
godnia)) uzbierała. • • . . • 297 25 

8) Na powodzian dotkniętych 
wylewem Wisty z zabawy kwia-
towej urządzonej w ogrodzie ko
lejowym zebrano brutto 

netto • 
830 91 
638 21 

Prócz tej Bumy zebrano z poje
dyńczych składek doręcza.nych re-
dakcyi )) Tygodnia)) na powodzian. • 52 65 

(Ta cyfra netto zapisana wy-
żej w dochodach z zaba w filan-
tropijnych.) . 

Uwaga. W Piotrkowie weszło w zwyczaJ 
od ] 873 r. t. j od czasu ukazania się or
ganu miejscowe)!o "Tygodnia'" że mie
szkańcy tutejsi podczas wielkich dorocznych 
świąt: Bożego Narodzeuia, N owe~o Roku i 
Wielkanocy, zamiast składania wizyt świą
tecznych, przeznaczali za pośrednictwem re
dakcyi "Tygodnia" w op:ólnej liczbie, rooz
nie po kilkadziesiąt rubli dla biednych na 
różne initytucyje i cele dobroczynne. 

Podczas grasującej tu cholery w jesieni 
1872 r. i na początku zimy 1813 rozdawa
no biednym i klasie robotniczej ze składek 
herbatę gorącą. z bułkami i chlebem. 

Oprócz tego, prawie rok rocznie, Komite
towi wsparcia, składano na opał dla bied
nych albo pieniądze w gotówce, albo też 
w naturze dawano drzewo i węgiel-w czem 
brała udział i aoministracyja kolei. 

V\'" szystkie te wiadomości, piszący czerpat 
z )) Tygodnia)) i z własnych swyoh notatek 
kronikarskich. 

Dobroczynność wiele tu dobrego zrobiła: 
niosła pomoc potrzebującym, wspiel'ała za
kłady dobroczynne, i w większej części z jej 
ofiar odnowione zostały świątynie. Mó wiąc 
o jawn~j dobl'oczynności, nie możemy za
milczeć, że wśród nas i z okolicy, niektórzy 
sami, albo za pośrednictwem drugioh, zasi
lali bezimiennie pra wdzi wie nieszczęśli
wych, a godnych współczucia ludzi. Tym 
się największa cześć i wdzięczność należy. 

L. Rz ..... 

pod poziom morza lądy wynurzały się póź 
niej stopniowo znowuż ponad jego po
wierzchnię. W miejscu tem chcemy się za
stanowić nad tradycyją potopu biblijnego, 
przechowaną. przez ludy semickiego szcze
pu" Kwestyję tę w gieologii omawiano wie" 
lokrotnie, dotychczas bez pozytywnych re
zultatów, dopiel'o lV naj nowszych czasach 
prof. wied~ński Suess spróbował objaśnić 
to zjawisko w sposób mający wiele prawdo
podobieństwa za aobą. 

Najpodobniejszym do biblijnej tr~ldycyi 
opisem potopu jest opis znaleziony w klino
wyoh uapisach ruin Niniwy. Są to oegły, 
w których za panowania Assurbanipala w 
VII wieku przed nar. Chr" wiele starszych 
dzieł poetyckich było przerisanych. Po-
między innem odkryto epopeję w 12-tu pie
śniach "pieśni Izdubara,,, za wierającą jako 
epizod opis potopu. Bohater poematu Iz
dubar udaje się do ujścia Euft'atu i Tygry-
su, gdzie żyje iego nieśmiertelny przodek 
Hasia Adra, assyryjski Noe, który mu 0P')

wiada dzieje swego iycia i swoje ocalenie 
podczai potopów. 'Vielcy bogowie posta
nowili z.Jiszczyć potopem starożytne miasto 
Surippak, położone u ówczesnego ujścia Eu
fratu, niegdyś bal'dziej w głębi lądu leżące· 
go. Ea, bóg morza, oetl'zega Hasill!!. Adra 
i kaze mu na. lądzie zbudować okręt i ukryć 
w nim cate swoje mienie, żywność, rodzinę, 
bydto i dzikie zwierzęta. Po pewnem wa
chaniu Hasis-Adra buJuje okt-ęt, wylewa 
gil wewnątrz i zewnątrz smołą. ziemną, ła
duje nań swoje skarby, rozmaite zwierzęta 
i zboże i chroni się nań z catą swoją rodzi
ną. W 6wczas zaczyna szaleć strasz li wa bu
rza, woda wytryska z ziemi, a bóg pogody 
pędzi na ląd morskie bałwany. Ciemność 
ogarnia ziemię, przez sześć dni i siedrn no·· 
cy szaleją wody. NUl"eszcie ustaje burza, 
niebo się znowu rozjaśnia, wody się cofają, 
a okręt osiada na otaczających nizinę Mezo
potamską wyżynach Nizir. W ówozas wysyła 
Hasis-Adra, tak samo jak Noe, ptaki, wielki 
bóg Bel przYl'zeka, że nigdy już potopem 
ziemi nie uleal'ze, Bogini Istal' podnosi nIl 
znak poparcia wielki łuk Ani (tęczę) do 
góry i t. d. 

Zśodność pieśni lzJubara z podaniem hi. 
blijnem jest uderzającą, tak że, wątpliwości 
nie ulega, iż wspólny mieć musiaty począ
tek; chodzi więc tylko o uJowodnienie, któ
ry z dwu waryjantó\v jest dawniejszym, czy 
podanie hebrajskie z doliny JOI'danu, e,zy 
też assyryjskie z niziny Eufr",tu. Zr.l oąta
tniem przemawi", już brak pl'zesadnych wie
ści o zalaniu najwyższych szczytów, Ot"az 
okoli cznnść, że podanie to zdradza lepRze 
obeznanie się z żeglugą. Przytem w pieśni 
Izdubara daje się czuć wyl'aźny ko lory t lo
kalny, powołuje się ona częstokroć na miej * 
Bcowości i stosunki doliny Eufratu, podrlzus 
gdy w podaniu biblijnem bmk wszelkiego 
oddźwięku z Palestyny. Ważnem jest ró-
wnież, że podanie o Noem zawiera pewne 
szczegóły wyraźnie wzięte z Mf}zopotamii. 
H&sis-Adra wylewa swój okręt zewnątrz 
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i wewną.trz smołą ziemną i Noe czyni toż 
samo. Ten na pozór drobny szczegół nabie
ra jednak wielkiej doniosłości, skoro zwa
żymy, że dzisiaj jeszcze, jak przed potopem, 
statki kursujące z naftlł po Eufracie w ten 
sposób się budują., że lekką kotlzykową ple
cionkę, bez tramu, z żebrowaniem ze sła
bych prętó IV tamaryszkowych, spleciunych 
pomiędzy sobą. słomą i tl·zciną., oblewa się 
wewnątrz i . zewnątl'z asfaltem, 00 nadaje 
statkowi dość znaczną tl'wałoś6, pomimo tak 
lekkiej budowy. Dzisiaj też zal'ówno jak: 
przed lat tysi:}cami, do budowy statków u
żywają. hogatyoh pokładów asfaltowych, któ
re już Neml'odowi pl'zy budowie Jego pat'i
ców za cement służyły. Scista krytyka 
wielu punktów podobnych wskazuje, że po
danie asyryjskie jest piel'wotnem, biblijne 
zaś odeń zapożyczontllU zostało, oraz, że 
teatrem katastt·of.v biblij nej nie była doli
na Jordanu, lecz obtlzerne niziny Mezo
potamii. 

Terllz zapytać musimy, jakiemu zjawisku 
przyrodzonemu potop biblijny przypisać na
leay. Gdyby pot lIp byt wielkim wylewem 
rzek, spowodowanym przez niezwykłe desz
cze, jak tego chce podanie bibli.ine, arka 
Noego, ezy też asfaltowa łódź H!.I.sisa-A.dl·y 
musiałyby się znaleźć w zatooe Pertlkiej. 
uniesione pqdem rzeki; nigdy zaś nie mo
l!ła być wyrzucon~ IV górę l"zeki i poznsta
wioną. na ezczycie wzgórza znaczr.ie powy
żej ujścia Eufl"atu i miasta Sun'ipa;;; poto
żonego, tembardziej zaś na szczycie Arara
tu. Kierunek wylewu, podług obu podań, 
b ył więc z morza ku lądo wi, hebrajski tekst 
biblii bowiem dopuszcza w tern miejscu 
pI"zekład "potop od morza.)) 

Skoro jednak: potop przyszedł od strony 
morza, hOl'yzont możli wości l·o.lmaitY(Jh 
przypuszczeń znacznie się zmniejsza; dwie 
bowiem tylko przyczyny mogą. zjawiako po
dobne wywołać, dwa tylko czynniki gieolo
giczne są. w stanie wpędzić wodę mOl'sk:ą na. 
ląd i wywołać przez to nalokt-opniejszc spu·· 
stoszenia, Pierwszą możli wością. są. i) we 
straszne fale pl'Zy trzęsieniach ziemi, które 
tak pamiętnie daly się we znaki podezas 
katastrofy w AI·ica i na Ja.<vie; dl·ugą., t. 
wiele prawdopodobniejszą-skutki cyklonów 
w podzwrotnikowyoh stl"eLLch, kiedy bm'za 
wyrzuca morskie falc na phskie wybrzeta, 
tamując odpłyn' rzekom, któt'ych pozie) m 
przez to raptownie się podnosi. Zja wiska 
po dobne często mają miej eoe, kiedy cyklon 
uderza z głębi zatoki Bengalskiej na deltę 
Gangensu i Brahm~putl"y. Podczas podu
bnego orkanu zwią·zll.nego z tl'zęBlelliem zie
mi w nocy z d. 11 na 12 paździIJmika !I:>ar 
roku, poziom wody w Gangesie pOllnióst 
się Q 40 stóp, a liczha ofiar po wodzi doszła 
do 300,000 ludzi. W nocy z al paździer
nika na 1 listopada 1876 r. uderzył silny 
cyklon na ujście BI'ahmaputl'y W ch wili 
naj wyższego Pl"zyptywu mOl'ZI\, w skutek 
czego przestrzeń 141 milO zostata zalan~ 
na 45 stóp wysoko, a z lit\zby jednego 
miliona ludności utonefo pudtu~ jednych 
wiaoomości 100,000 podŁug innych 215,000 
ludzi. Reszta ludności w te.1 tyl ko spo
sób uszta zagtady, że się schl'onita na. szezy. 
tach dl'zew, któl"ellli w tamtych strunach 
wszystkie d omy s~ otoczone. 

Szukając dalej przyezyn putopu biblij ne
~(), znajduiemy IV pieśni Izdubara. ważnI) 
wskazówkę, że Hasis-Adra zoatfit ostrzeżo· 
nym przez boga mOI'za i gtębin, KI, i za ie
go poradą. z budo wat okręt. Rzecz tę tak 
tylko rozumieć można, że pIJtOp popl'zedzi
to słabsze tt"zęsieuie ziemi, któl'e w y wotato 
mniejszych rozmiarów powJdź, wdkutek: 
czego Hasis-Adra wpadŁ na szczęśliwy po
mysł zbudowania okrętu, ażeby się na wy
padek silniejszego wylewu zabezpieozyć. 
Dalej, powiada pieśń Izdubara: "Adal' na
kaz uje wodzie wystąpić z łożysk, Anuuna
ki (duchy gtębin) podn()szą fale do g-Ól'y, 
ziemia dl'iy od ich potęgi," a zgodnie z 
tern brzmi ustęp biblijny: )) W dzień on 
otwarły się wszyatkie etudnie podziemn e. 71 
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W pieśni lzuubara wstrzą.śnienie ziemi jest 
wprost nazwane, a we fl'azesie o studniach 
podziemnych i wodach pl'zez Annunaki 
wyrzuconych, możemy wi(lzicć jedynie 
wzmiankę o zjawisku dość pospolitem pl'zy 
trzęsieniach ziemi, kiedy wśród napływo
wych dolin rzecznych tWOI'Z'ł się rozpa
tlliny, z kt.órych wytl'yskaj1} z wielką. siłą 
wody zaskórne. 

Pomiędzy bogami jest też czynnym prze
dewszystkiern Ramman, bóg pogody.- pieśń 
wspomina o silnej bUI'zy i ciemIlosciach, to
wllrzyszących częstokroć c.vklonom. 
Łącząc kombinacyje powyższe, Pl'Of. Su

ess przychodzi do wniosków następujących: 
1) Zjawisko przyrody, znan(\ pod nazwą 

biblijnego potopu miało, miejsce na dolnym 
Eufracie i byto potq.czonem z rozlegtem i 
pustoszącem zalaniem całej niziny mezo
potamskiej. 

2) Gl'ówną przyczyną potopu było silne 
tn-:ęsienie ziemi IV regijonie zatoki Per
skiej, lub też ba rdziej na pol'ud nic, pOpl'ZC
dzone kilku lżej -zemi wstrzą.śnieniami. 

3) Jest wielee pmwdopodobnem, że pod
czas okresu najsiluiejazego tl'zęsienia ziemi 
uderzyl na ujście Eufratll silny cykloll .<: 
poludnia, od zatoki Perskiej. 

4) Tl'adycyje innych ludó,v nie usprawie
dliwiają w żaden sposób t.wie,·dzenia, jako. 
by potop sięga! dalej poza dolny brzeg Ty
grysu i ElIf" utu, a temblll'llziej ażeby mial 
być pow,zechnym. 

VV kilim stowach przedstawiają. sobie 
giealogowie zjawisko potopu w sposób na
stępujący~ Podczas dłuiszerro okrcsu f;cis
rniczne~o, w"kutek wstl'ząśt,ień ziemi, woda 
pel·skip.j zatoki wtarlłnęb kilkakrotnie na 
niziny Eufl'u tu, Ostrzeżony pl'zez te po
wodzie człowiek, p"zewidujący i Ostt'lIŻ
ny Rusis-Aura, bulllje statek, ażeby si,) 
ratować IV razie potl'L.eby wraz z rodzin :} 
i wylewa go !I!>faltem, jak to dziś czynit~ 
żeglarze na dolnym Eufracie. W strzfjśllie· 
l1ia się wzma~ah. Hasia-Adm chl'olli tlię z 
}'ouziną i uobytkicm na statek; z JlOlHJka
nej ziemi wytryskają. \votly za~k6l'11e; 81 lue 
obniżenie b!u'IHnetru, którego skutkiem jest 
straszliwa burza i deszcze, prawdopodobnie 
prawdziwy cyklon podzwrotnikowy, pOcl10. 
tlzą.cy z pet'sklej zatoki, to IVat'zy8zy naj
silniejszym obj:twom seismicznYIll: f.lle !nl)r
skie występują z urzegów, zrniatując wszyst
ko po drouze i pOBU wając si\:! w p:lą.b t}du, 
unoszą. na swym grzbiecie okręt Husisa-A· 
dry, a cofając się, }'ozostawiają. go na wz[!ó
l'zach, olwlajljcych doJitl~ Tygrysu od Pn i 
Pll W, poniżej ujśllia Mułego ~abu. 

Foler.nika. 
Kilka słów o artykule "Fałszywe drogi", pomieszczonym 

w "Tygodniu" (re 35 z r. b.) 

T Y D Z I E N. 5 
Dalej p. Lor. tw:erdzi, że wstępujący do semi- kilometrów, i w tym normalnym stanie nie ściągajlk 

na.ryjum po skończeniu ezŁereeh kla.s, są to onaniści, oue na siebie uwagi, a na ziemię dotkliwych skut
co "z wielkim trudem, z dobyciem r.Jsztek sił m6z· ków, Niekiedy jednak doehodzi ich wysokość do 
gowyeh kouczą cztery klasy." Tu pytamy p_ Lor" 100,000 kilometrów, a wtedy na naszej ziemi mamy 
jak oni mogą uczyć się jt:qzcze prl'ez pięć lat w se- ciepło niezwykłe, kt.he zwłaszcza j eś li taki wypa
minaryjum i examina składać, jeżeli resztki sił móz- dok zajdzie ku końcowi zimy, bardzo przyjemuie od .. 
gowych już wyczel'pali w czwartej klasie? Czy to dzialywa, Jpśli zaś te wysokie wybuchy pojawią się 
wszyscy nie idą do piątej klasy dlatego, że przez w porze letniej, natenczas sprawiają upał, suszę i 
onanizm stali się już ni ·zdolnymi? Wszak bywają inue z tem połączoue przykrości i klęski. Najczęś
i inne powody zniewalające poprzestać na skońezo, Ciij zdarzają się one w końcu ezerwea i w połowi~ 
nej ezwarteJ klasie, jak np, brak funduszu, którego paŹdziernika, rzadko kiedy widZI} je astl'onolrowie w 
potrzeba także i na skolwzenie seminaryjnm, P. Lor. kOllcu maja i w pierwszej połowie sierpai:l; wtedy są 
powiedział, :te w szkołach je3t 50% onanistó w, a one też naj słabsze. Zuarza się też znów niekiedy,:te 
więc nie wszyscy; dlaczcgózuy tylko z onanistów wysokość strumieni tych spada. do 5 - 6000 kilome
mieli być I<andl'daci do seminaryjum? Takie bez do- trów, a wtedy na ziemi uczuć się daje dotkliwe zi
wodów oowlDienie młod6ieży seminaryjnej o str[l,- moo. Od połowy sierpnia widzą astronomowie na 
szne występki, o zgangrenowallie moralne, jest po- słońcu ustawiczne wzburzenia. a wyb llchy sięgają od 
h,aną. Tl'a fić 8i~ muza pomiędzy powołanymi i nie. niezwykłej wysokości i sily, dnia 2! sierpnia np. bu
powolany-to t~ż zwierzchność seminaryjna i pro- chały do wysokości 300,000 kilom etrów. 'l'en to ob
fesol'owic pilni e ś ledZił kaZdego alumna; a gdy do· jaw słoneczny tak niezwykły sprawiał obecnie nad
st rzegą w uim bmk powolania, wydalają go na· zwyczajne upały na ziemi n 'tszpJ. Kiedy się zmniej
tychmiast z seminaryjum, chociażby to było na sa- sza ta wysokość i siła słonecznyeh wybuchów, teg() 
mJ m koilcn kursów seminaryjnych. Wyd'llają tak- jeszcze nauka śc iśle określić nie moze. 
że niemają,cych zdolności do nauki. _ Ja,k się l>ozuać na dobl'ej mące? 

P ,m LOI·., pokaz:\wszy światu z jakich to mło· Praktyczny handlarz mąki poua.jc na ten cel na
dziellców tworzy się zastęp kapłanów, dodaje: "nic 

stępne prawidła: 1) Zważaj ua kolor. Jeżeli jest on 
więc dl,iwl,cgo, że niejedeu ksiądz nasz nie czuje się , 
usposobionym do niczego po za obrębem służby koś - bhLły, migający w zółty, to oznaka <lobra. Jeżeli ko
cielnej. Ale zkąrlże i żą,dać, by- po czterech z wielkim lor bardzo biały, z cieniowaniem niebieskiem i ma-

k • h kI h' łemi c~arncl11i plamam;, mozna uważać mąkę za. 
trudem i kłopotami s oJlczonyc asac glmnazy- wątpliwej wartośei. 2) Badaj treść. Na ten cel 
jalnycb i pięciu latach klJśeielnegol kształcenia się zwilZa się troszeczkę mąki i trze pomiędzy palcami", 
seminaryjuego, d,yudzie3to ,trzyletni kapłan znał po-
b'zeby społe<:zne i wiedział j:lk im zaradzić?" Po. jeżeli JU11<a. szybko schnie i po naciśnięciu jakby się 
przestał pan L 1r. na tych ciemnych ogÓlnikach i nie znowu podniosła, jcst d o l.Jl'ą , jeżeli się I'opryśnie-li
w)"kazal, jakie to obuwiązki społeczne mogą u Das clą·-3) Rzuć szczyptę mąki o suchlł szybę u okna .. 
kapłaui spełni'lć po za olll'ębem służby kościelnej, a lub o suchą ści anę; jeżeli mąka pozostanie w j ednej 

, grupie, jest dobrą, j eżeli się rozpryśnie licha. 4) nie znan ich i II ie ~[lełniają. 
Ni ezmierne szkody dla społecr.eńqtwa widzi pan Zgniaś6 trochę mąki w ręce; jezu!i zachowa formę, 

Lor. w telll , że l,a~łn l1i bywają dwudziestotl'zylctni którą spowodowało ciśnienie, to dobry znak 
i śl'eclniu ulrszt:tłcen i. Wiqe też, zdaniem jego, .tlu· - Niezawodnynł śl'otlkiellu przeciw śmier
m:lczeuie si~ pow z~chnYIll brakiem kapłanów nie telnej bicguilce n cieląt Jli~7,e "IIollowcn." jest kwas 
jest niczem uzaSad.lione i nie moze być lekarstwem salicylowy w połąezeniu z taniną. Postępuje się 
na rally, ale lichą p1liatywą; bo gdzie, ale w takiem w następujący sposób. Skoro nastąpią pierwsze 
pow,łanin j,tk kapłaństwo, rak nigdy ryby nie za· wypróźnienia cielQcia z przonikają,cym nieprzyjem
stąpi." nym zapaehclU, kwaśnym i zgnilym, natyehmiast 

I jakże temu zar:vldć? P;ln Lor_ bką daje raflę: zadajc się cielęciu pół litl'a rumiankn, w któryllt 
,.lelJiej trzymać si\) zas,Ldl' Zmichowskicj: źe "jeden rozpuszczono 1 gram kWn.3U sal icylowego i 1 gram 
uczciwy stu zlych n'lgrodzi" t. j. ze .ied/~n światły I laniu)'. Gdyby dawka skulkować nie mir-ła, zada
kaplItu więcej zdt.iala, Iliż stu zwyczajnych ." ,Via- je się w kilka godziu tllką,ż porcyję ,rumianku z 
dza ko~cielna, PI'UIIl!:\, zdania p. Lor., nie powinnaby pod \\'ójną, ilością (po 2 gramy kwasu salicylowego 
prl)'j!nować do '1emi nvyjulD młodzieilcćw ze świa- i t:lniny). Obok tego f1Z tylko noi się cielę mle
dectwem .pół dojl'z'llośei" (4 kla~), ale oczekiwać kiem matki, a później daje mll sig takowe w ogralli
kumpletuie dojrzalych. ctouej ilości, póki Ilie nast~p i zllpelne wyzdro,yienie~ ° t) ch zaś ostal'lid.l tak pisze: "serce siQ kraje Jednoczeimie zadaje si~ krowie, matee cielęcia, przJz 
patrząc na t~ z.irnuotQ serc, na to zmateryjalizowa- kilka dni dawkę 2 gnomów kwasu salicyloweg() 
uie dusz 1IlIoc1zitlilczych." \V:ęc kościół ma się spo· w lllszy lub w poidle. Zwykle lckarstwo to natych
dr.iew:lć, 7.C ci dojl'z'di, co lU "t ją nW sercu zimnotQ a miast skntkuje, 
w dU~lJ zmat.;ryjalizowanie", z powołania obiorą so· Jeżeli ehoroba z początkll zaniedbana, tak dalece 
bie ~tan duchownr i b~I:! tak gorliwymi kapłanami Ri~ rozwinie, że Jla~tępują boleści w brzuchu i febra 
i ż jeden z uiclt \Yi~cej zdziała, niź stu kapłanów a zwierz~ trz~sie si~, wtenczas trzeba!rlodać do rumianku 
"zwyczajnych""!! To sofiSityczne rozumowanie wzilj,ł z kwasem salicylowym i taniną, jeszcze 10 kropli 
~apewne p. Lo;'. z pism wrogich I:ośeiołowi, i w do· opium, ctawki rumianku zwiększyć i cielę owiną6 
b"ej witlrze p'lwtórzrł je IV "Tygodniu". Władza w wełnianą derę, nadto (hć klizmę cieplI! z klejkIl 
d,uehowna chętnie )lrz)jllluj e do selrinaryjum kan- jęczmiennego. Chore cielę oddziela się natye.hmiaat 
dydató.v z wyższe m wyksztalceniem, bo pr&~ni'l do osobnej zagrody, aby zdrowe się nie zaraziły, 
mieć ja\: n·ljuczeó,zych kaplanów; gdy jednak nie- gdyż choroba ta jest Z~H:LŻliwt!:. Jeżeli epidemiczne 
wielI! takich mieG llloże, musi poprzestawać i na do- biegunka jUi skonstatowaną została, zadaje się wszyst
f'tateczuie uzdoln ionych. Je/len, choćlJY w llajwyź- kim lr. rowolll , jako środek zapobieg:twczy, dziennia 
szym stopnitl nswiatly" bplan, nietylko stu ale i do paszy po 2 gramy kwasIl salicylowego na sztukę, 
kilku 9ara fi : potrlebolll z'ldość uie uczyni. Nikt z aś poczem chorolla zwykle ustaje. 
nie zl!.ouzi się na to, że IV bruku ryb, lepiej umieraG 

ROZMAITOŚCI. 
z głodu, a raków nic jeść. Ile szkody przynosi spo
łeczeilstwu brak rlostateczllej liczby kapłanów, ś .vie
żo dal poznaG pl'uski kulknrkampf. Błędu i e też p. 
Lor. bierze w jedlu'm znaeleniu wyrazy: .Światły" 
i "uel.ciwy"- zwyc/,ajllY" i "zły". Codzienne przy
klad y st",iPI'rlzają tę prawdę, że nie kazdy "światły" 
je~t uczciwym" i nie każdy .zwyezajuy" jest złym. 

Do napisania artykułn Jlod powyższym lyt:Jłę\lI, :Las·ICh wi~c Zmicho\\"skiej nie dohrLe tu jest ko· 
dał okazyję panu Janowi Lor. młodzieniee, któl'Y Vi' IIlcutOl\'<luą, Zresztą:, według zasld t,ej pani, oceuia
szesnastym roku życia, po u!.ończelli ll czterech klas jąc k~phI\Ów, niepndouna byłoby znaleźć "światłe
gimnaz)jalnych, objawił Zaml31' wstą,l)iellia do s6mi- go-ue~ciVi'eg'l", skol'o i ksit!:dz P:otr S!,arga w jej 
naryjum lluchowllcga. Zapytany o pobudk~, olipo- przeko naniu był z1.v lll kapłanem (czytaj : .Ostatnia 
wiedział, że takie ma powołanie i wyra'-!<ił nadZieję, n'\paść 0>\ ks:ę tlza Piotra Skarg\l". Przegląd ka.to!. 
:ie przy łasce Bożej można wszystkiego dokonać. :\9 1 z r. 1877). 
Zastanawiająe się nad tern p. Lor., mówi : ,jest to Pill1 Lor., jak si~ zdaje, wtajemniczony w życie 
kienrnek [aI8zy"·y, zupelnie falszywy! Kied~ż bo ta młod,tieży szkolnej, ZWrlca uwagę na jej "przed
ki mlodzieniec mógł wyrobili w sobi~ to powalanie wczesną apatyję i ... onanizm", dOdając: "dziwne dlJ
gdy do tej pory nie zastanawiał się lllgdy glębiej prawdy, jak: 11 nas obojętnie patrzą ns ten ostatni! .. " 
nad 80hą, nie mając zresztą bdnyeh ku t emu po- ' Ale i on nic wskaza ł Żttlnego n'l to zło lekar~twa . 

\V ziemiach i,olskich pod berłem 
lU'u,-kienł do całego szeregu praw antipolsk'ch. 
przybyć lila nowe, a mianowicie, ut ','i'orzenie kilkfi
nastu .ie~zeze powiatów rak w \V. Ks. Poznatiskiflm 
jako też w Prus'lCh Zap1.1Odn ich. .Zamierzony śro~ 
dek - pisze .PolitiscJ..e Berliner Nachrichtell" -- ma 
g1ównie to na względtie, ze znaczna część teraźniej
szych powiatów jest za. wielk.t i laudraci nie mo
gą osobiście z:Jjmować BiQ wszystidemi sprawami, tak, 
j akby tego wyrnagał:\ konieczność ellergiczll'!J' obrony niem
czyzny p,'zeciw polonizacyi.-Moeny Boże!-pisze, oma.
wiając t~ sprawę, jPdno z pism poznań~kich-więe 
jeszcze nas za. wiele na własnej ziemi, po wyd(llanin. 
po zaprowadzeniu tylll praw wyjątkoIl'Ycl.i, Irololliza
cyja już z aczQta, i któż orlgarlnie jak ona zlidzie da
lek", n jeszcze nie dosyć tego! jeszcze tu trzeba: 
brać IV opiekę niemczyznQ, i gc:ściej osiadh~ ludnoś6 
polsklJi rozdzielać na nowe powhty! Na~większy z; 
powiatów, inow~oclawski, jnz rozplatano na dwoje; 
wykt-oj'ł z niego strzeliilski. Teraz od grudziąckieg() 
m :.ją nciąć kawał i utworzyć z c1ąstek trzeci. Tak 
kolejno po"'sLanie jeszcze dwanaścic! My nic nie zy
sk:łlny na tnj odmianie, na rOl.biOl'ze powiatów pol
skich-to jasną j eat rzeczą,." 

budek." Powie,l"ial tylko, że w semin:lryjulTI "zepSUCi" mło-
Zwracam tu u\Vagę p. Lor .. że powohnie do dzietiey .głuszą gl'zrchy fanatyzmpm (sie)" . Grtyl.Jy 

stanu duchownego daje Pan Bóg, a nil:t sam w €oO- był wyiaśuił ua czem zalezy ten cichy, nikomu nie
bie wyrobić go ni e z.doła. Jak Zbawiciel powołall'y- szkodzlJ:cy, owszem, wielce zbawienny .fanatY·lm", 
bak6w na Apostołów, tak i dziś powołllj e do ka- może który ze szkolnycb onauistów byłby spróbował 
płaiJ stwa łasl;ą swoją, wlewając w dus zQ ll~poso bi e - tym środkiem "głuszyć" grzechy swoje. 
nie i poeiąg w~wnętrzuy do służenia Bogu w rym ks, P. 
stanie, a ten pociąg bywa najczę~e iej od dr-ieciil-
stwa. Kto cznje w sobie to powełanie, t.en slusznie 
spodziowa się, że z pOIllOC~ łaski Bożej wszyRtkiego 
dokoLa; a kto idzie do tego stanu bez powolania, 
ten takiej ufności mieć nie może. 
Wstępowanie do seminaryjum w mloclzieilczym 

wieku, nazywa p. Lor. fał~zywą d ;'ogą" n'l której 
rodzice tamę titawić powinui. Na. to odpowiadamy, 
że tą dr(lg~, pomimo wszelkich pI'zeszkócl ze Stl'Olly 
rodzieów, poszedł I!wi<}ty Tomngz z Ak,,'rinu i święty 
::>tanisław Kostka, a wiemy, że droga. icll nie b)ła 
f~łszywą. Grzeszy ten, kto przymll,em moralnyc: 
8kłl\~ia kogo do przyjęcia sukui duchownej; ałe i ten 
grzeszy, kto powolaoym do tego stanu stawia prze
Jlzkody, 

NOTATKI POPULARNO NAUKOWE 
i praktyczne. 

- Przyczyna niedawllycb upałów. Nie
zwykle upały, jakie od kilku tygodni dolegały mie
s7,kaileom wiQkszej c7QśLi ziemi, s!1owodowały I1.stro· 
lIomów do szukania ich przyczyn". 

Jeden z tych uczonych twierdzi, że niezwykła wy
sokość ełoDl\cznych protuberancyj sprawia te niezwy
kłe upały. Proturberancyjami nazywają, astronomo
wie ogniste strumienie wodorodu wybuchające ze 
słońca. Zwykła wysokość tych strumieni jest 12,000 

- lVymag&llia niemieckie. Jedna z war
szawskich firm fabryeznych, pp. T. i O., z'lopatl'u
je si~ w surowy produkt w Berlinie, ale wszelkT 
kOl'cspondencyj~ blizko od pół rokn, prowadzi IV' 
języku polskim. To nie podobało się panom z Dad 
Sprei, w tych dniach bowiem lJQdąca w stosnnkacll 
handlowycb firma berlińska, wystosowała do pp. T. 
i O. tak mniej więcej brtllliący li~t: 

.Kouieczną jest ne czą, abyście panlJwie pisali dl) 
nas po niemieoku, nikt bowiem tu w Berlinie teg(» 
"waszego" języka nie posiada i zmuszeni jesteśmy 
po er.łem mieście wyławiać osobniki, które wasze 
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"pisanie" mogłyby nam przełożyć na wszędzie zrozu liazków, lampek i re
miały ję~yk niemiecki. "Jeźeli nie zastosujeeie sil,! paracyi budki z wodą 
do naszego żądania, natenczas n& wasz koszt utrzy- sodową w ogrodzie. • fS. 15 k. il 
mywać będziemy tłomacza, by czytał te heroglify • 385 k. 52 1/, 

Na t!lką dopie~o aroganc'yję. pp. T: i O,. zer~a.li Czysty zysk przeto wynosi rs. 330 k. 84 1/, 

wszelkie. stosunki z ~rmą Ulemlecką, I zaWIązali Je Oprócz powyższej sumy, z powodu wyjazdu, zło-
natychmiast w AngIn!.. żył przed zabawą W-ny Blinstrub na ten cel rs. L 

Nadto urządzający zabawę otrzymali gratis. 
Sprawozdanie z zabawy od W·go &amborskiego wodę sodow~ z sokami 

kwiatowej na korzyść Straży Ogniowej" " Pańskie~o bilety. i afisz.e.. . . 
Ochotno w d. 8 września rb. w Piotrkowie . Rada ~arządzaJąea Strazy ~gUIoweJ .OchotUIczej w 

db t 
. PIOtrkOWie ma zaszczyt wyrazie JW. l 'vV. Paniom, 

() y ej. które raczyły zająć sil,l rozprzedażą w namiotach 
D O C H Ó D. naj serdeczniejsze pOdzil,lkowanie. 

Wpływ z biletów wejściowych. . rs. 213 k. 53 Prezes Rady Slifan Młodowski. 
~ ze sprzedazy kwiatów i owo-

eów w 2·ch namiotach. . . . • . . rs. 141 k. 33 1/, 

Wpływ ze sprzedaży wody sodowl'j rB. 28 k. 451/~ 
" " " lodów, cukrów, 

ciast i herbaty • . . . . . . ..• 1'8. 74 k. 06 
Wpływ ze sprzedaży w namiocie z 

bafetem. . . . . . . • . • • • • 1'S. 
Wpływ ze strzelnicy. • . • • • rs. 
Rózne wpływy •••.•••. rs. 
Nadto z powodu nieobecności na za-

'bawie złożyli: W·ny Buczeń rs 10, 
W-ni Przyłnska, Romocki, Cohn Mi
ehał po rs. 3, W -uy Landsberg 1'S. 2 

99 k. 33 
6 k. 20 

132 k. 46 

razem. . . . . • . • . . . . • • rB. 21 k. -
Razem rs. 716 k. 37 

WYDATKI. 
Urzadzenie namiotów rs. 62 k. 39 
Nagroda za wyścig 

w workach. . • . • rs. 1 k. 80 
Fajerwerki . . • . rs. 27 k. 07 
Oświetlenie wraz z 

lampionami. . • . . rs. 66 k. 68 
Cel do strzelania. rs. 5 k. -
Kwiaty i owoce. . 1'8. 47 k. 20 1/, 
Ciasta, lody, herba-

ta. do namiotu cukier-
niczego. . . • . . . rs. 23 k. 26 
Różne towary do na· 

miotn bufetowego. . 
Orkiestra wojskowa 
Słnibie· ..... 
PocłJodnie i kagańce 

rs. 78 k. 51 
rs. 35 k. -
rs. 12 k. 50 

do fakelcugu. . .• rs. 10 k. 30 
Straty z powodu po· 

tłnczenia szklanek, kie· 

o Ł 

- "Niwy" zeszyt Nr. 282 wyszedł 'Ii druku 
i zawiera: I) "Zbiory rolnicze i rynek zbozowy w 
1885 r.", przez Witolda Załl,!skiego. - II) nReform y 
społeczne w Austryi, I,n przez d·ra A. Donimirskie
go. - III) "Figel amorka." Powiastka, przez T. J. 
Choińskiego. - IV) n Wartość życia," skreślił Broni
sław Jasieńczyk. - V) "Sprawy bieżące," VII, napi· 
sał Chorąży.-VI) "Kronika handlowa," XIII, napi
sał J. Wł. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- W dniu 15 (27) września we wsi Borowo, gmi· 

nie Łękawa, na sprzedaż bydła i zboża, od sumy 
367 rs. 

- 16 (28) września na rynku m. Piotrkowa, na 
sprzedaż bydła, oszacowanego na 680 rs. 

- 29 grud. (10 stycz.) w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie, na sprzedaż nieruchomości w m. Czę· 
stochowie przy ul. N. M. Panny pod Ni 49; 50 (hy· 
poteczuym 65), od snmy 72,000 1'S. 

- 15 (27) wrzei;nia w urzędzie p .. tu raWSkiego, 
na dzierzawę w latach 1886/9 propinacyi od ccn o li, 
znizonych, we wsiach tegoz powiatu. 

- 29 wrześ. (11 paźdz.) w nrzędzie gnb. piotr
kowskiPj, na dostawę w ciągu 1887 r. opalu dla wię· 
zienia w Piotlkowie, 0<1 cen: 5 rs. 75 kop. za sązeń 
p6ł kubicmy drzewa i 14% kop. za pud węgla ka· 
miennego. 

- 15 (27) września w magistracie m. Piotrkowa: 
1) na dostawę 30 sążni drzewa dla szpitala staro
zakonnych i domu schronienia starców w m. Piotr~ 
kowie i 2) na reparacyją domu, w którym mieścI się 
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2-klaBowa azkoła Aleksandryjska, od sumy 999 fB. 
20 kop. 

- 25 wrześ. (7 paźd'li.) na rynku w Strykowie, na 
sprzedaż 14 sztuk jałowizny, od Bumy 243 rs. oraz 
27 wrześ. (9 paźdz.), na sprzedaż 10 krów, bryczki 
i WOlU, od sumy 277 rB. 70 kop. 

- ~9 ,wrześ. (11. paźdz.) w magistracie ID. Łodzi, 
na dr.1erzawę w ciągu lat 1887/90 dw6ch miejsc na 
placu miejskim pod](g 242, od sumy 200 rs. i 100 
re. 25 kop. rocznie. 

- 30 wrześ. (12 paźdz.) w magistracie m. Będzi
na, na roczną dzierżawę 50 miejsc dla handlu. 

. - 29 wrześ. (11 paź.:lz.) w urzędzie p·tu rawskie
go. na reparacyją aresztu sądowego w ratuszu miej
skim w Rawie, od snmy 207 fS. 63 kop. 

22 wl'ześ. (4 pażd.) w magistracie m. Piotrko
wa na budowę 53 nowych słnpów latarnianych i na
prawl,l 9, od sumy 260 rs. 75 kop. 

- 23 wrześ. (5 pazdz.) na rynku m. Tomaszowa 
w pocie brzezińskim na sprzedaż 130 sztuk owiec od 
sumy 390 r8. 

W ~. 6 (18) listop. w sądzie okręgowym piotr
kowskIm na sprzedaż nieruchomości w osadzie Nowe
Baluty w pow. łódzkim od sumy 1400 rs. 

- Buch pociągów dl'oai żelazne 
na stacyi Piotrków od dnia 1 (13) Maja 
1886 roku. 

a) w kierunku od W/lrszawy gOd.! min. 
do Granicy: ----

Kllrjerski (2 klasy) przych. lZ 51} . 
" "odchodzi 12 503 popołnocy. 

Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51 } 
" " odcltodz i 9 59 przed połudn. 

0 30bowy (3 klasy) przych. 4 4} 
" "udcbodzi 4 14 ))0 południu 

b) w kierunk.u od Gram'cy do 
rVarszawy: 

Knryj erski i2 klasy) przy ch. 2 38 } po północy 
n n odchodzi 2 .j,3 

Pośpieszny (3 klasy)przych. 5 40} po pOluduiu 
" "odcIJodzi 5 48 

Oaobowy (3 klasy) przych. 12 44-} po południu 
n " odchodzi 12 540 

e) Pociąg miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowa/ 4 45 I rano 
Przychodzi z Warszawy 11 25 WleC:l!Orem. 

I A .. 
A4 Istniejący od lat stu trzynastu 

Dziennik Polityczno-Społeczno-Literacki 

GAZETA WARSZAWSKA 
Skład Węgli 

Włoozimierza Sapińs~iego 

Zakład Drukarsko-litograficzny 
i SKŁAD PAPIERU 

E_ PAŃSKIEGO 
li) "PeIrOlcowz'e." 

Poleca JW. i W. P. 

REGESTRA GOSPODARCZE 
z dodatkowem pismem tygotlniowem p. t.: 

"KORE~PONDENT ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY", 
WycIłodzi codzień, oprócz Ńwiąt, niedzieli i dni 

galowych. 
TRE~Ć PIS][A: 

,A,·tykuly wstępne poświęcone spmwom h·afowym i zagmnicznYlJl.- Artyl..'tIły luźne z 
dziedziny obfaw6w życia społecznego, ekonomiczIlego ,'ozwoju, 1crafu "olniclwa t I. p. -
Korespondency/e z r6źnych slron Kr61estwa Polskiego i Gesarstwa.-korespondencyfe za
graniczne stale z Kmkowa, Lwowa, Galicyi, Pragi, Wiednia, Berlina, Paryża, Rzy
mu, Londynu i t. p.-Fe!jeton poświęeony sprawom tealru, muzyce, sprawozdaniom ze 
~ztuk piękll!fch.- Kroniki miesięczne z Paryża, Wiednia. - Sprawozdania z ruchu 
cząstkowego i literackiego w krąju i za granicą.- W feb'etonie powieści i noweile o· 
r!Jginalne i tł6maczone.·- Kronika sądou:a.- Telegramy: wła.ne, Agencyi p. Rudolfa 
Okręta i Agencyi p6Inocnei.- Sprawozdania z r!lchu handlowego i przemysłowego.-

Geny zboża i produkt6w rolniczych na "ozmaitych rynkach. 
Wkr6tce będzie dr'lkllwana powieś6 T. T. Jeża, osnuta na tle wypadk6w powsiania 

10 1846,'. w Węgrzech, w kt6rych a!ltor dowodził fednym z oddział6w powstańczych. 

PREN UMERATA U'YNOSI: 
W Królestwie Polskiem i Cesarstwie rocznie rs. 12, półrocznie 6, kwartalnie 3. 
W Warszawie rocznie rs. 9, półrocznie )·s. 4 kop 50, kwartalnie l·S. 2 kop. 

25, miesięcznie kop. 75. 

Kantor Redakcyj: ul. Długa Nr. 42 (32), 
(1-1) (wprost Hotelu Polskiego.) (R. i Pl'. N! 9748.) 

Niniejszem zawiadamia się 
osoby interesowane, ze na sku· 
tel. zl'zeczeuia się przez dot!chczasowego 
Agenta Towarzystwa Ubezpieczeil "Ro
ayja." p. Winc'lntego Krauz, prowadze· 
nie tejże' Agentury tegoż 'fowarzystwa, 
powierzonelU zostało nadal p_ Mie
czysławowi Sokołowskiemu 
(Dystrybucyj a). nPetroków· ulica Pe· 
tersbul'gęa dom E. Kamiń&kicj, .obok 
składu Zyrardowskiego. 

(5-1) 

Po~ój ala kawalera 
do wynajęcia. z usłngą i opałem. Wi/),· 
dom ość u p. Knol'!', ulica Pocztowa, dom 
Szulca. (6-6) 

DOBROSŁAW KLEVNA, 
Adwokat przysięgły wrócił do Warsza· 

wy, Elektoralna 28. 
(R. i Pr. N! 9370) (3-2) 

(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 (I. . 85 k. 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe z~m knięte (przez 
Magistrat Warszawsld 
ostemplowane) . . 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) . 25 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 

Uwagn. Na miast.o rozsyła 
się w ko~zach półkorcowyeh 
wagi 130 a. (13-8) 

Włodzimierza Sapińskie[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

Tramwaj do kąpieli 
i na spacery. 

(13-8) 

Przyjmuję wszelkic obst.alunki w za.· 
kres robót toJHlrskich wcho
dzące, sprzedaję uowe parnsolki 
ł}arasole, a także różne matel'yje 
do pokrycia takowych potrzebnI". 

S. R AJ N G l A S 
tokarz w ~ Petrokowie" przy nlicy "~Io~· 
kiewskiej," w domu Pajchla naprzeciwko 
Tow. Kred. Ziem. (4-3) 

Dzienniki najmu, KSięgi Kasowe, Pen
syi, Ordynaryi i UdOju Mleka. 

Przyjmnj~ wszelkie roboty w tenże zakres ,volto. 
dzące, ktore spiesznie i starannie wykonywajlt ai~. 

M"" (JellY umiarkowane."" 

Podaje się do powsllechnej wiadomości 
że ogrodnik naroI Artllig li Kasze~ 
wic, :tl panną Anną Hiibucr w Wal
denburgn (w Prusiech) wstępuja do sta-
nn małżellskiego . -l3-2) 

Urząd stanu małżeńskiego 
w Frejblwgu. 

W dobrach Żarki 
jest w każdym czasie do wydzierżawie
nia: Browar ze w8zys~kielUi potrzeb
nemi akcesoryjami i chmielnikiem 12-0 
~or~owym, Gorzelnia jedyna funkcy
jonUjąca na cały powia.t Be<1ziński' 
DJ stylal"nia i fabryka Octu. In~ 
te~esanci zgłosić si~ raczą do admiaistra.-
eyl dóbr tarki. (8-2) 

Rs. 8,000. 
Potrzeba ua dol:ira na pierwszy nu
mer po Towarzystwie; (lługów żad. 
nych niema; procenL płacą włościanie. 
V. !adomo~ c u W - ej Mak()\\'s!riej, dom 
Jez1, nlica "Słavriańska. n (3-3) 

BIURO OGŁO 'ZEŃ 
dla wszystkich dzienuików krajowyeh 

i zagranicznych 
RAJCHMAN i }I'RENDLER 

w Wa.rszawie, ulica Senatorska M 26. 

M'"" Do dzisiejszego numeru 
dotącza się arkusz 9' powieści 
p. t. "Stawa". 

Redaktor i wydawca Jlirolilław DobrzaIiski. 

V{ druka.rni E. PaIiskie,o w Petrokowie 
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- Otóż widzi pan - pan żył w przyjaźni ze 
zmarłym, więc możeby mi pan mógł powiedzieć, co 
ma znaczyć ta suma 10,000 rs. z!1pisana tu "na we
ksel?" 

Mówiąc to, Korobow pokaz at książeczkę notatko
wą, znalezioną przezeń podczas rewizyi. 

- Dalibóg nie rozumiem!.. Werszynin był tak 
bogaty ... pożyczka na weksel... dalibóg nie rozu
miem! 

- W ta kim razie postaram się panu wytłoma
ezyć. Był to jeden z dwóch weksli wystawionych 
przez synowca zmarłego, Dyrnitra, z fałszywem żyrem 
stryja. 

- Zkądże pan to wieszr - zawołał doktór. 
- Wszędzie można widzieć palec Opatrzności, 

odparł ajent pobożnie. Kilka miesiący temu zamordo
wanO w naszem mieście lichwiarza i mnie polecono 
zbadanie tej sprawy ... Pragnąc wyrobić sobie pojęcie 
° jego klijenteli, zacząłem pl'zepatrywać spis weksli zna
lezionych w jef!o mieszkaniu. I jakież było moje zdziwie
nie, gdy między dtu~mikami spostL'zeg łem nazwiska 
Werszyninów, stryja i synowca, których wszyscy mieli 
za tak bogatych. To znalezienie u lichwiarza weksli 
ich na 10 i 15 tysięcy rubh odrazu mnie uderzyło. 

Termin pierwszego z tych weksli zgadza się z 
terminem zapisanym w tAj oko książeczce. Drugi we
ksel znajduje się dotąd w ręku kuratora majątku po 
zabitym lich wiarzu pozostałego i dotąd nie zapłacony. 
Jak tylko dowiedziałem się o tern, natychmiast pobie
głem do kuratora, przedstawitern mu się jako plenipo
tent Werszynina i zażądałem pokazania mi wekslu ... 
Oglądam porównywam podpis z rzeczywistym pismem 
zmadego,-ani naj mniejszego podobieństwa ... 

- Dalej, dalej, mów pan-zachęcał doktór. 
- Przyjąwszy na u wagę, że niezwłocznie po za 

płaceniu fatszywego wekslu, ś. p. Grzegorz Werazynin 
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Do reszty stracił cierpliwość i odpisał: "prosz~ 
nie telegrafować głupstw. l1 

Rzeczywiście Weingart tracił nadzieję zapłaty. 
Termin wekslu upływał za dni 4, położenie stawało si~ 
nieznośnem. '''' eingart stracił zupełnie od wagę i po
wziął przekonanie, że wspólnik jego wprost uciekł dG 
Anglii nie widząc innego wyjścia. 

Codziennie po kilka razy przechadzał się kołG 
domu, gdzie mieszkał stary Werszynin, ale nic szcze
gólnego nie mógł zauważyć: ani nadzwyczajnego ru
chu, ani zjazdu, ani slomy na ulicy ... 

Naraz, przechodząc około 7 wieczorem, zauwa
żył niez'l"ykły ruch w mieszkaniu i zapytawszy stró
ża ° przyczynę, otrzymał odpowiedż: 

Gospodarz umiera! 
- Co! umarł? mówisz, że umarł? 
- Mówię ci, umiera, konal Co ci zresztą do te-

go?- Stróż, podejrzliwy jarosławczyk spojrzał w oczy 
Weingartowi, którego twarz oświecona byłlł blaskiem 
latarni. 

- Czyś pan czasem nie trumniarz, w takim ra
zIe zostaw adres... Poślemy do pana, a ° nas pan 
nie zapownij! 

Nie, wcale trumniarzem nie jestem. 
- '1'0 idź sobie na złamanie karku. Co aa cie

kawość/ Tful 
Tymczasem wybiegł lokaj i krzyknął na stróża: 
- Idż, biegnij zaraz do ~yl'kułu po doktora i 

niech komisarz przyjdzie. Pan umarł nagle... idź! 
idź I 

- Więc pan umarł naprawdę?-zapytał stróż. 
- Skonał ... -i lokaj przeżegnał się. 
Stróż pobiegł do cyrkułu. 
Za pół~odziny Weingal't pOByłał trzecią i os ta· 

tnią depeszę do Werszynina, której treść podaliśmy 
na początku naszego opowiadania. 

Kto zabójcą? 9 



'Plto!1l o p 
łtll{oafod ! U!UAz8.m ll/\ a!qos .J:lll~AlUod - 'a!IlA? efoM9 
nu fl!8 łtull.IU1 UltlS r.~.I1S aJ,: 'a!Utl180Z U!ouumm !IO?O! 
'fa!upo2iopfuu a!zpoq lP!U ulP ! ~ .\qzpaw 0~a1ozllodzoJ ! 
Q~auf,(()!I0d nł9"10łu.1d ;Jaqo M. '''n'lptH18 9~0z0 1lzS-,!9!A\ 
USOOOJd zaq ({O!U n 9!qpo ! Azsadap }[alnJj8 uu ł1łAq 
-Ąz.ld 'faf OJj1UUl ! O.W!A\. 9AZSU.I1SUU łU!Ill{O 'UlOla!qo~1 
tM !;)~UłM '9~OAl.!PIOI uu 'J'SZO!,! ·flJI.IOsaIlJjns z a!llę!qoso 
e!S 9AZllUqoz T!MOUU~80d '!lll}las I) ! mAufio!lod al9~Ol 
.. o.ld o a!8 AZSAIU)Zpa!M.Oa 'ł1f!UTlUl 0~0f-axg QyP! oil 
-ar eiS upl1S 'a1ę,\run o;ąa f A\ O}{l)qeli5 '!lł!Aupn 1qU.ljOA\ 

-Pll upUH 'uot,Ia!zpopu aIlUfUZ;JU10 !1l~OUUla!1l zazJd O!S 
Aoufu.IB!Zpaz.ltI '!a!zpuu t,IB!lUO': d AzsAl..m!d 01 ł,{a 

'a?OlU 
G!U 9Aq m,{uuuo~lM 10f9qowus lUBWU1SB1 QO!>j9fAI10.1 
MU.ld :5n .łpod ?\lAia!uod 'a!~A{: a!qo8 ,fu.lqapo .1011l18a1 a~ 
'e!zpaq wauo!zpa!A\op !lo{:af 'AuoIIlMZ ;>Aq aJ,:oUl n~pud 
-AlA a!u,fpor mS~ Al ~uaUJulsa1 aJ,: ! UlO!l!lcfuUl m.Lm;> 
9UZpUz.lOdzo.[ OMU.HI lU!lU .lł.1tlUlZ <'~ 'łJuo!qn~z 'eA\tl.lds 
G? 'ł,{zoPU!Al.~O! O~U?tlA\ n 0:5 łuqon łBAA\ naJ) • M 9111l{ 
-OAI pu qOAZ8~!UlOJjllUZ f!lU z o~aupar op Q!8 łUP n ';}!U~A\O(l 
feuzsu.qa ral o 0!8 Jzs.\\u!zpa!'l\op 'o9!ua!zpołW 

'\UAUO!A\ uqzod 0'5 
łl'l180Z 'nl/pude u!uumlz.l1o !<>FPllU A\ nulpllo,! z AIlUp 
-u~ 'lla!Awu.ls ! 'łA? a]lI ?n[ OOZ.11l~9 uw.IOZlla!A\ u 'AU 
-tllil!dpod ł'1190Z ~U\\UlU'łilal 'nnollz g<J!ZP A\ 'I1U1l.IZ 

·l1A\Oma.1Pf WA\tlU ofJf 
-UZ;JU.{AA\ a!u 'łU!ZPO!.'-I. a!u 'ł'l!U nluaUllllS01 a!Un!UlZ O 
"O!S łUZtJ!A\AZ.ld ą1lU8tlZ'J !]O!U1U180 Al OUOOUl [aJ9Pl op 
'I'lJO~n1Sa1 AIl!Uaz.I~SO!S 'U!U!SO l.18!A\. zoaZ.I nu ~!Zpoqo 
-azJd 'anUAZOOJqop alan tlU UAIOUlO.1Pl.' !AolzoJslp op 
ąOAUO!MU1eO:i!od !1qn.I 000'09 z09·1I10 'J{a1ilf!lUl A{UO ll1Jjll 
r(.ollel VIlO J\I 't U8U1Uł9al !upaz.Hlod lU łOM po [A1opoz.m 

- le9-

- 66-

Co się Jziało w duazy młodzieńca po ott'zyma
niu depeszy, opisać tt'lHlno: była to mieszanina t'adości 
z rozpacz!} ... to śmiał się, to zapadał w zadumę i omal 
nie plakat. 

Miał jednak dość taktu i nie spieszył z PO\Vl'O

tem. Wiedział, że majątek od niego nie ucieknie, a 
nawet w dniu otrzymania depeszy zawarł jakiś mało
znaczący układ pieniężny i poświadczył podpis w kon
Bulacie; pasport miał już dawno na pogotowiu. 

To jeduak, czego najwięcej obawiał się młody 
Werszynin i jego mefistofeles, stało się. N otat-yjlIsz 
Znamieński, któt·y niedawno był pisał testament sta
rego Wet'szynina, moc~ którego z kapitału 600,000 rub. 
złożonego w Banku Państwa, 15,000 rub. legowal na 
rzecz Wiery Osinin, zdziwiony został niepomiernie, kie
dy kurator llstanowiony na(l majątkiem zamordowanego 
lichwiarza przywiózł doń do zaprotestowania, Wt·uz 
z masą płatnych weksli i weksel Dymitra Werszynina 
żyrowany in blanco przez jego stryja. Okoliczność ta 
do tego stopnia zauziwita notm'yjusza, że udał się oso
biście df) starego 'vVet·szynina. i pokazał mil wck~el. 

Stai'zoc w pienvszej chwili .. bladł jak płótno i 
jakby skamieniał; wkt-ótco jcdurlk zapanowat nałl sobi) 
i nie mówiąc ani słówka, napisał CZO I{ na 10,000 mb. 
i wrę~zył rejentowi. 

- Pt·zep·aszam .. . om[\l nie zapomniałem ... dzię· 
kuję, że pan przypomniał-mówił starają:J się być spo
kojnym-lecz IV głosie jello (Irg:ała głęboka, niezmier· 
na boleść. Po wyjeździe notaryjusza, starzec zamknąw
szy się w gabinecie, oddał się swemu niesz~zęściu, lecz 
gOl'ąca modlitwa wkrót,le wl'ó~ila mu zwykły spokój. 
Tymczasem w umyśle jego d()jl'zalo niood wołalne po· 
stanowienie, zdecydował się nic gubić synnwca i nie 
mówić o jego postępku przed nikim, nawet przed Je
fremowem, lecz natomiast, wydziedziczyć go. Sta
nowczy i energiczny we wszyatkiem, udał się za
raz nazajutrz do notaryjusza Dyjakonowa i przez akt 
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ka. Wel'szynin musiał sam iść otworzyć. Jakież byto 
jego zdumienie, glly otworzywszy Ut'zwi, ujrzał przed 
sobą rewirowego li papierem w ręku. 

B!ła to awizacyja sędziego śledczego, wzywają
ca go Jutro o 9 w charakterze świadka w !speawie 
otl'u~ia rzeczywistego radcy .stanu, Grzegol'zt: rVer
ezynma. 

Przeczytawszyawizacyję, młodzieniec poczerwie
niał,-lecz wkrótce miejsce czet'wouośl~i zajęła trupia 
bladość, 11 gdy kwitował z·.odbioru awizacyi, t'ęka je
go drżała jak u chorego-słowem najwyższe pomie
szanie widać było w całej jego osobie. 

Rewirowy (był to pl:zebrany KOl'obow) nie 
SPUSZ?Zdat zeń .oka i zaune jego poruszenie nie uszł() 
uwagI oświadczonego agenta. 

Od(~ając ~gzemplal'z awizacyi z pokwitowaniem, 
Werszynm chCIał w~unąć w rękę po licyjantowi trzy 
ruble, le~z ten I~ie . przyjął i odsuwając jego rękę
rzekł uZlwnym plnmś tonem: 

- Tymczasem niema za co! 
Ażeby zro zumieć tę scen ę trzeba, (lo fną ć "ię 

tVstecz i zaj I'z eć do mieszkania d<1ktora Piotra Je
fl'eIl10Wll, w kilka l.lni po ś mierci \Vet·szynina. 

" Z:':lD:1, w (! oł1zinall h. p t'zvj~cia, wsz ('dt <l Ol'! ja-
klS c1yml ' YI~wany oficet' I podał lllll poufale rękę. 

- DZIeJ) (lob!'Y panu doktorowi, pan mnie wi
dzę nie p.()z~aj e , j<:stem ~\:Ot'ł)bow - pozna I' mnie pan 
przy rewIzyt IV Illleszlmmu ś. p. \Yerszynina. 

DoktłJl' wtedy llopicro poznał przebl'anego agenta. 
. :-, N.o, cóż p:lua sprowlldza-spodziewam s ię do-

wIedzlec Się czegoś-mów pHn! 
Pc.wnego nic jesz~ze niema, lecz jesteśmy 

już na tt·OfJlC. 
- tTakto? 
-:- Chciat~m właśnie prosić pana, czy nie mógł-

byś nu Jopomodz? 
- Ja? ... jakimże sposobem? 
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